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Przed przewrotem w Gdańsku? 
B. prezydent r anatu, dr. Rauschning, na czele akcji skierowanej przeciw 

prez. Gretserowi.—Rewolta w partji narodowo-socjalistycznej 
Policja polityczne .konała sensacyjnych aresztowań 

Warszaw", 3 lipca. 
IB) W ciągu całego dnia dzisiejsze

go kursowały w Warszawie najbar
dziej fantastyczne, ale trudne do spraw 
dzenia pogłoski na temat coraz bar
dzie] skomplikowanej sytuacji polltycz-
u e l w Gdańsku. 

Wedle tych pogłosek w Gdańsku 
wiał się w ostatnich dniach pojawić by 
'y prezydent senatu gdańskiego dr. 
Rauschning, który przebywał dotąd w 
Toruniu. Dr. Rauschning podobno oku
pił wokół siebie szereg poważnych oso 
bistości z obozu narodowo-socjalistycz 
nego niezadowolonych z polityki prszy 
denta Greisera. 

Pozatem z dr. Rauseliningiem miał I 
Podobno nawiązać kontakt b. przJw°dl 

nlczący sejmu gdańskiego von Wnuck, 
jeden z najpoważniejszych działaczy 
hitlerowskie!, rra terenie Gdańska, htó-
ry przed kilku dniami demonstrac: | ńe 

ustąpił ze stanowiska prezydenta sej
mu występując równocześnie z partji 
narodowo-socjalistycznej. 

W ciągu dnia dzisiejszego miało po-

Dygnitarze sądowi i policyjni aresztowani 
pod zarzutem działalności antypaństwowej 

Berlin. 3 lipca. 
(PAT) Niemieckie Biuro Iniormacyj 

ne donosi z Gdańska: 
Biuro prasowe senatu W. Miasta 

komunikuje: W ciągu dnia wczorajsze
go policja polityczna aresztowała na
stępujące osoby: 

Nadradcę w stanie spoczynku We
bera, radcę prokuratury dr. Huel-
fa, sekretarza wydzfału kryminal
nego Rompra. dyrektora sadu kra

jowego Kuehna, urzędnika celnego 
Puttkamera, dyrektora sadu krajo
wego Zachlego | wachmistrza po
licji Telskiego. 

Stwierdzono, Iż część aresztowa
nych brała udział w akcji antypaństwo 
wej, zaś inni sa pod poważnym zarzu
tem brania udziału w tej działalności. 

Dalsze aresztowania nastąpią. Dla 
dobra śledztwa szczegóły nia mogą 
być podane do wiadomości 

dobno w Gdańsku dojść do bardzo licz-
nych aresztowań, zarówno wśród o-
zycji socjal - demokratyczne], jak i 
wśród opozycyjnie w stosunku do prez. 
Greisera usposobionych kół narodowo-
socjalistycznych sprzyjających dr. Rau 
chningowi I Wnuckowl. 

Senat gdański zakazuje przeka:yvva 
nia zagranicę wiadomości o poważnych 
starciach politycznych zachodzących 
na terenie Gdańska- Drogą okrężną je
dnak wiadomości te wydostały się za
granicę głównie do prasy francuskiej'i 
angielskiej, gdzie są obszernie komen
towane. Prasa zagraniczna wróży v3<ia 
towi prezydenta Greisera bliski uoa-
dek. 

KONFERENCJA MINISTRA BECKA Z HITLEREM 
W czasie narad w kancelarji Rzeszy obecni byli min. Neurath oraz amb. 
Lipski.—O przebiegu rozmów nie wydano jeszczeżadnego komunikatu 

Bo pisze prasa niemiecka o wytycznych polskiej polityki zagraniczne!? 
¥» i • *ł Ił • _ _ • T"> L 1 _ . I • .« _ -« . - . . .__ Berlin, 3 lipca. 

(PAT) Niemieckie biuro informacyj
ne ogłosiło następujący komunikat: 

„Dziś o godz. 10.45 polski minister 
sPraw zagranicznych w towarzystwie 
•'"'ibasadora Polski Lipskiego złożył mi
nistrowi spraw zagranicznych Rzeszy 
baronowi von Neurathowl w urzędzie 
s»raw zagranicznych przy Wilhelm-
strasse wizytę, która trwała około 15 
ininut. 

Niezwłocznie potem udał się min. 
Beck pieszo w towarzystwie ambasado
ra i ministra spraw zagranicznych Rze
szy do kancelarji Rzeszy, gdzie straż 
sprezentowała broń. Adjutant wodza i 
kanclerza Rzeszy, wyższy dowódca 
Śrtipy Brueckiier przyjął gości u wej
ścia 1 towarzyszył Im do wodza. 

Berlin, 3 lipca. 
(PAT) Dziś o godz. 16.30 rozpoczę-

la się w kancelarji Rzeszy druga kon
wencja ministra Becka z kanclerzem 
Hitlerem. 

Podczas konferencji tej obecni byli 
rń\vnież. ambasador Lipski i min. spraw 
2agranicznych von Neuratu. Konferen
cja ia trwała około 2 i pól godziny. 
Ogółem w ciągu dnia dzisiejszego kon
ferencje, jakie odbył min. Beck, trwały 
Przeszło 5 godzin. 

O konferencji dotychczas nie ogło
szono żadnego komunikatu. Z kół mia
rodajnych informują, że przebieg kon
ferencji był nacechowany przyjazną 
atmosferą. 

** 
* Berlin, 3 lipca. (PAT). 

Zainteresowanie ppinji niemieckiej 
wizytą ministra Becka znajduje wyraz 
nietylko w artykułach i komentarzach 
dzienników, lecz również w depeszach 
korespondentów niemieckich z War
szawy. 

Pozatem, cała prasa tutejsza poda
je streszczenie artykułów drukowa
nych w prasie polskiej. 

Również dzisiejsze wydania dzienni
ków porannych donosząc o wizycie 
min. Becka w Berlinie z naciskiem 
stwierdzają, że w polskim ministrze 
spraw zagranicznych nowe Niemcy wi
tają przedstawiciela wielkiej tradycji 

politycznej, której twórcą był Marsza
łek Piłsudski. Spotkanie min. Becka z 
kanclerzem Hitlerem — podkreśla „Na-
rodowo-Socjalistyczna korespondencja 

partyjna" posiadać będzie tern większe 
znaczenie, iż umożliwi omówienie kwe-
stji stosunków polsko-niemieckich". 

„Deutsche Allg. Ztg." oświadcza: 
Jest dziś pora przypomnieć, że kanc-

Przyjęcie w ambasadzie pilskiej 
Berlin, 3 lipca. (PAT) 

Dziś w godzinach popołudniowych 
odbyło się w ambasadzie polskiej w 
Berlinie przyjęcie dla urzędników pol
skich, zatrudnionych w Berlinie oraz 
przedstawicieli kolonji polskiej w Ber
linie. 

Licznie zebranych gości przyjmo
wała małżonka ministra Becka. 

W późnych godzinach popołudnio
wych przybył również minister Beck, 
który przez całe popołudnie zajęty był 
konferencjami politycznemi w kance
larji Rzeszy 

lerz Hitler w jednej z romów ubieg
łego roku wyraził nadzieję, iż pakt z 
Polską nietylko na okres lat 10, ale na-
zawsze usunie myśl sięgania po broń! 

Urzędowy organ narodowo - socja
listyczny „Yoelkischer Beobachter" 
zwraca uwagę, że wizyta min. Becka 
jest pierwszą oficjalną wizytą polskiego 
ministra spraw zagranicznych w stoli
cy Rzeszy. Już w tern wyraża się zmia 
na, jaka zaszła w ciągu ostatnich 2 i 
pół lat w stosunkach polsko-nleiniec-
ikch. 

Min. Beck może być przekonany, że 
opinia niemiecka z serdeczną sympatją 
powita jego przybycie zdając sobie 
sprawę z wielkiego jego udziału w 
dziele pokoju, zapoczątkowanem przez 
zmarłego Marszałka Piłsudskiego oraz 
kanclerza Hitlera. 

°°OOCXXXXXXXXXXXXXXXXX>CXX^ X>OOOOOOOOOOa0O0O^^ 

C h c ą p o r o z u m i e n i a z P o l s k ą 
Charakterystyczne postulaty ludowców litewskich 

Ryga, 3 lipca. łucję, żądającą zwołania sejmu, reduk-
(PAT) Z Kowna donoszą: Doroczny cji wydatków państwowych, wydania 

zjazd ludowców, który odbył się ubie- ustawy o syndykatach, wprowadzenia 
glej niedzieli w Kownie, uchwali! rezo- monopolu na produkcję tytoniu, zmono 
!0CXX)0tXXX3OOC3O0OOOCXXXXXXXXXXXX»OOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» jpowx 

Grób na dnie morza 
Zaniechano już poszukiwań 75 pasażerów parowca 

„Midari-Maru" 
. * Tokio, 3 lipca. 

(PAT) Dotychczas nie znaleziono 75 
pasażerów i członków załogi okrętu 
„Midori-Maru", który zderzył się wczo
raj z innym statkiem japońskim. O g. 
5 rano zaniechano dalszych poszukiwau-

Londyn, 3 lipca. 
(PAT) Według ostatnich oficjalnych 

danych w katastrofie parowca „Midori-
Maru" zginęło 71 pasażerów oraz S-ci" 
członków zjilogi. 

polizowania handlu zbożem i lnem oraz 
ograniczenia wywozu pieniędzy zagra
nicę. 

Prezes związku ludowców Slezewii-
czius, przemawiając na zjeździe. ośc\iad 
czyi, że gdyby istniał sejm. możliwem 
byłoby osiągnięcie porozumienia z rzą
dem polskim. Ody przed 7—8 laty lu
dowcy litewscy żądali zawarcia związ
ku państw bałtyckich, kpiono z nich. 
Związek ten wprawdzie istnicic dziś. 
ale nic w tej postaci, jaka mógłby przy 
jąć przed <S-miu laty, w warunkach 
wówczas dla L i twy bardziej ponwśl-

j nych--
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M./S, „Batory" spuszczony na wodę 
Manifestacja przyj tżnii p o l s f t o - n > l o s £ i e J % obazii poświę

cenia polskiego oktetu transatlantyckiego 
Triest, 3 lipca 

(PAT) Dziś przy pięknej, słonecznej 
pogodzie odbyło się uroczyste spuszcze
nie na wodę statku motorowego „Bato
ry " w stoczni Monfalcone. 

Na uroczystość te przybyła z War* 
szawy specjalna delegacją z wicemini
strem Doleżąlęm na czele. W skjąd de* 
legacji weszli m. in, matką chrzestna-
statku pani Barthel de Weydenthal, na
czelny dyrektor Linji Gdynia — Amery
ka Leszczyński, dyrektor departamentu 
morskiego ministerstwa przemysłu i 
handlu Możdżeński, prezes rady nadzor
czej Linji Gdynia — Ameryka Szuyskt 
oraz grono dziennikarzy polskich. 

Z Rzymu przybył radca handlowy 
ambasady Mazurkiewicz i z Triestu kon 
sul Dygat z małżonką. 

Wczesnym rankiem goście polscy 
udali się samochodami z Triestu do 
Monfalcone, gdzie zwiedzili statek mo
torowy „Piłsudski", który niebawem 
odbędzie swą pierwszą podróż z Triestu 
do Gdyni. Zwiedzających oprowadzali 
po statku inspektor budowy Petronio, 
kapitan statku Stankiewicz, sekretarz 
podkomisji artystycznej prof. Niemo-
jewski, architekt Brukalski ł przedsta
wiciel Lloyd Triestino w Warszawie 
Porajski. 

Następnie goście polscy udali się na 
pomost, wzniesiony przy statku „Bato
ry"., Po drodze ustawiono szpalery, sfor 
mowane z marynarzy, karabinierów 
królewskich oraz robotników stoczni. 
Orkiestra stoczni powitała gości pol
skich i włoskich hymnem narodowym 
polskim oraz włoskim marszem królew
skim. Arcybiskup Gorycji Margotti w 
asyście licznego kleru pobłogosławił sta 
tek i pokropił go święconą wodą, na
stępnie matka chrzestna p. Barthel de 
-Weydenthal wygłosiła okolicznościowe 
przemówienie, poczeni przecięła linę, 
rozbijając symboliczną butelkę z szam
panem o burtę okrętu. Wśród nieopisa
nego entuzjazmu publiczności i robotni
ków stoczni okręt powoli zaczął posu
wać się ku morzu, wznosząc po drodze 
tumany rdzawego pyłu. Po chwili 

statek „Batory1 6 

spokojnie osiadł na wodzie 
Orkiestra grała „Jeszcze Polska nie 

zginęła". Dźwiękom melodji towarzy
szył szum hydroplanów, które unosiły 

się w powietrzu. Skoiei orkiestra ode
grała hymn włoski, poczem uczestnicy 
uroczystości z matką chrzestną statku 
P. 

brzegów półwyspu Adriatyku wzdłuż 
Istrji. 

Przed końcem bankietu zabrał głos 
Barthel de Weydenthal i wicemini-1 prezes rady nadzorczej zjednoczonycn 

strem Doleżałem na czele udali się doi stoczni Adrjatyku Siunta. Przypomniał 
Ikasyną stoczni, gdzie dyrekcja podej- i on zeszłoroczną uroczystość, podczas 
mowala ich lampką wina. I której spuszczono ną wodę mPtOPPWy 

Zę strony włoskiej obecni byli ni. in. ; statek „PUsuds^l" i Stwierdził, że Pol-
wiceminister komunikacji Yenturi i pre- |ska wyświadczyła sz^ęgólny zaszczyt 
zes rady nadzorczej stoczni Giunta, dy* Triestowi, powjerząjflo stoczni w M&n-
rektorzy Cosulich i Sacerdotti, przed-' falcone budowę dwuch wielkich okrę-
stawiciele władz miejskich, wojska oraz 
funkcjonariusze stoczni Monfalcone. 

O godz. 13.30 goście polscy zgroma
dzili się na pokładzie okrętu „Ausonia", 
gdzie dyrekcja zjednoczonych stoczni 
Adrjatyku podejmowała delegację polską 
śniadaniem. W czasie bankietu okręt 
.Ausonia" odbył przejażdżkę po wodach 

tów, noszących imiona dwuch narodo
wych bohaterów Polski. 

Niewątpliwie dając imiona 

Piłsudskiego I Batorego 
swoim największym okrętom, Polska 
pragnęła dać wyraz uczuciom wielkim i 
głębokim. Stefan Batory był znakoml-

Prawa autorskie Marszałka Piłsudskiego 
reprezentuje szef Wojskowego Biura Historycznego 

ppułk. Perkcwicz 
Warszawa, 3 lipca. | przez ś. p. generała Juljana Stachiewi-

Od ppłk. dypl. E. Perkowicza, upeł-'cza przed 20 września 1934 r. i przeze-
nomocnionego przedstawiciela praw au- mnie od tej daty. 
torskich Marszałka Piłsudskiego otrzy- Do zastępowania mnie w prowadzę 
mujemy następujące pismo: niu spraw z tern związanych, 

— Podaję do wiadomości, że na pod
stawie otrzymanych pełnomocnictw, w 
dalszym ciągu jestem jedynym repre
zentantem i pełnomocnikiem co do 
praw autorskich Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego (prace pisar
skie, fotografje, portrety i t. p.) w kraju 
i zagranicą. Obowiązują umowy w tych 
sprawach tylko te, które są podpisane 

udziela-
jiiia informacyj i przeprowadzania per-
Itraktacyj, upoważniony jest przezemnie 
tylko mjr. dypl. dr. Wacław Lipiński. 

Wszelkie postępowanie z narusze
niem tej drogi będzie ścigane sądownie. 

(—) Edward Perkowicz 
Ppułkownik Dyplomowany. 

Warszawa, .Wojskowe Biuro Histo
ryczne, Al. Szucha Nr. 14, tel. 8-20-58. 

Przedstawiciele związku konfekcyjnego 
u min. przemysłu I handlu dr. Rajchmana 

Warszawa 3 liDca- ku, prosząc p. ministra jednocześnie o 
W dniu 4 b. m. oclb»dzio sic obchód zaszczycenie swą obecnością uroczyste 

dziesięciolecia istnienia Związku Prze- go zebrania publicznego Związku, 
mysłu Konfekcyjnego- Minister wyraził zadowolenie z do-

W łączności z ia urocwstością mi- ; tychczasowej działalności Związku, na-
njster przemysłu i hanilu dr. Rajchman! kreślając równocześnie w zarysie zada 
przy;ął prezydjum Związku w osobach ' nja na przyszłość, jakie ta organizacja 
pp A. Strassmana i W. Piekarskiego- I winna spełnić, kładąc szczególny na-
Prezydjum wręczyło p. ministrowi prajcisk na konieczność dalszej wytężonej 
cę pamiątkową p. t. „Stan i położenie, pracy w kierunku forsowania eksportu 
przemysłu konfekcyjnego w Polsce", polskich artykułów konfekcyjnych, 
wydaną z okazji dziesięciolecia Zwiąż-' 

tym wodzem i dlatego obrany był na 
króla Polski w chwili bardzo tionloste; 
ala Rzeczypospolitej. Zasłynął jaku 
świetny organizator piechoty i jako zwy 
cięski wódz, a ponadto utwierdził po
zycję Polski na morzu. 

Mpjem zdaniem — mówił p, Giuntą 
= Jóiei PiMudski hy? jeszcze wjęksu, 
g zwłaszcza nam Wfpchom znacznie 
bliższy. Od \ V i zesnjj liiliulohci budzi] 
rewolucyjnego ducha w nurodzie w 
walce o niepodległość, którą wywal
czył dla swojej ojczyzny. 

Niebawem statek „Piłsudski" odpły
nie do Gdyni, która niemal powstała z 
małego osiedla rybackiego. Statek ten 
nie zobaczy już oblicza wielkiego wo
dza, który spoczął na Wawelu. Ale duch 
zmarłego Marszałka Piłsudskiego pa
nować będzie zawsze nad całą Polską. 

Następnie przemawiał wiceminister 
komunikacji Host-Venturi, który stwier
dził, że statek „Batory" jest nowym do
wodem tego, co stworzyć mogą warsz
taty w Monfalcone. Niewątpliwie stocz
nia może konkurować z innemi. Kto śle
dził olbrzymie wysiłki Polski, która cu
dem przekształciła piaszczyste wybrze
że Bałtyku na wielki współczesny port 
handlowy jakim jest Gdynia, ten wic 
najlepiej, jakie są 

potrzeby marynarki 
polskiej 

Wspomniawszy dalej o tradycjach 
kulturalnych i historycznych, łączących 
Polskę i Włochy oraz o wspólnych wal
kach o niepodległość, mówca oświad
czył, że rząd faszystowski wierzy w 
dalszy rozwój polsko - włoskich sto
sunków kulturalnych i gospodarczych, 
stwierdziwszy w Końcu, że stocznia *v 
Monfalcone jest dumna, iż mogła dać 
Polsce dwa wielkie narzędzia, będące 
symbolem postępu i cywilizcji. 

Skoiei przemawiał podsekretarz sta
nu w min. przemysłu i handlu p. Do!i_-
żal, który w imieniu delegacji polskie] 
złożył podziękowanie za hołd oddany 
Wielkiemu Odnowicielowi, Twórcy i 
Organizatorowi Państwa Polskiego Mar 
szałkowi Piłsudskiemu. 

Mowę swoją zakończył wicemin. Do-
.eżał toastem na cześć króla włoskiego, 
wielkiego wodza Italji szefa rządu Mus-
ioliniego oraz za pomyślność narodu 
włoskiego. 

Jak Belgja zdobyła Kongo 
Ld&pold 1 1 but naflepszum kupcem 

ftftr6<l królów 
Nieliczni europejczycy, których los 

zagnał do miejscowości Borna, znajdują
cej się u ujścia rzeki Kongo, byli nie
zmiernie zdumieni, gdy w dniu 9 sierpnia 
1877 roku ujrzeli całą flotyllę lodzi, wjeż 
użających do morza. W pierwszej lodzi 
siedział biały człowiek. Był to znany po
dróżnik i nieustraszony dziennikarz, 
Henry Morton Stanley, człowiek, który 
przed trzema laty zjawił się na konty
nencie afrykańskim po stronie wschod
niej, a obecnie, po trzech latach, gdy go 
już wszyscy uważali za zaginionego —• 
pojawił się niespodziewanie na pobrzeżu 
zachodniem. 

Przedziwne rzeczy opowiadał Stan-
ey. Mówił o nieprzebytych puszczach w jwijać się w nowych warunkach... Belgji 

wanie do tych okolic. Gdy w dniu 25 
stycznia 1878 roku Stanley przybył okrt? 
tern do Marsylji, oczekiwało go dwuch 
wytwornych panów. Bv]i to baron 
Greindl i generał Sandorf. Obu wysłał 
osobiście do Stanleya król belgijski, Le
opold. 

Jego wysokość Leopold I I , Ludwik— 
Filip—Marja, Wiktor król Belgji, książę 
Saksonji, książę Koburg - Gotha — byi 
nietylko energicznym władcą, ale rów
nież zdolnym kupcem. 

Posiadał on wielkie zrozumienie dla 
przemysłowych i gospodarczych potrzeb 
swego kraju i zdawał sobie sprawę, że 
bez kolon]! Belgja nie może Istnieć i roz-

Airyce środkowej, gdzie nawet promień 
sronca się nie przedostaje, mówił o gęst
winach, przez które nie przedarł się jesz-
c e żaden biały człowiek, o szczepach 

były potrzebne kolonje, aby mogła z 
nich czerpać surowce. Dotychczasowe 
wysiłki zdobycia krajów zamorskich, 
kończyły się na próbach opanowania 

abskich, porywających dz.k.ch. Opo- Gwatemali, lub wysp Antylskich. Poza-
..dał o tysiącu niesamowitych.przygód, ; t e r n wszystkiemi kolonjami nodzieliły 

J przypadły w jego udziale. ! s i ę i n n e państwa/Pozostała jedynie Afry 
zaledwie przyszedł Stanley z pusz-,ka z białemi plamami na mapach, gdzie 

rykańskiej, wysłał do rządu angiel .kartografowie pisali lakonicznie „hic 
jgo sensacyjną ofertę. Wzywał „w sunt leones" — tutaj są lwy — ponieważ 

cywilizacji" do niezwłocznego zaję- ' t t m w i i AnW. 
Konga. Anglja miała jednak wówczas 
j trudności z mieszkańcami Ugandy 

< >.ciii, więc nie kwapiła się do zajęcia 
vch terenów. 

Jednak ktoś inny wykazał zaintereso-

nlng. 
Ci dwaj ludzie — dr. Banning — idea

lista i dyplomata, oraz król belgijski — 
mąż stanu i kupiec — stworzyli pań
stwo Kongo. 

Belgja była za małym krajem, aby 
zwyczajnie posiąść to, co chciała uzy
skać. Nie mogła prestiżu swych barw 
narodowych oprzeć na nielicznych arma 
tach, jakie posiadała. Dlatego od pierw
szej chwili nadano sprawie znaczenie 
„międzynarodowe", mimo iż Belgja trzy
mała w swym ręku całą inicjatywę. 
W roku 1876 rozpoczęły się pierwsze 
przygotowania do opanowania Konga od 
strony wschodniej. Niespodziewany po
wrót Stanleya, jego opowieści o spław-
nych rzekach przyczyniły się do pow
stania planu opanowania Konga od stro
ny zachodniej. Na to trzeba było jednak 
pomocy Stanleya, i dlatego wysłał Leo
pold dwuch swych zaufanych do Mar
sylji. 

Wkrótce przekona? się Stanley, że 
jego plany nie znalazły posłuchu w An-
glji i dlatego poświęcił sw? nracę i ener-
gję Belgji. 

Rozpoczęła się praca podziemna, któ
rej tajemnice dotychczas jeszcze nie zo
stały zgłębione. Żadne państwo nie wie
działo, co robi Belzia, Król Leopold pod
stępem opanował Kongo, bez żadnej siły 
zbrojnej dostał ja w swe posiadanie. Za
garnął ją z przed nosa konkurentów, któ 
rzy gdyby o czemśkolwiek wiedzieli, 
napewno nie pozwoliłyby sobie wydrzeć 
tak smakowitego kąska. .lakierni meto
dami posługiwano się, mogą służyć na-
stenujacc przykłady: 

Król wysłał do Konga okręt, oodaro-

innych dokładnych danych o tych okoli
cach podać nie mogli. 

I jeszcze jeden człowiek marzvł o 
zdobyciu „czarnego ładu" dla Belgji. Był 
nim bibliotekarz belgijskiego minister- ( 

stwa spraw zagranicznych, dr. E. Ban- • wał go jednak kapitanowi na własność, 

aby mógł występować, jako osoba pry
watna. Jednocześnie jednak sporządził 
odpowiedni testament, podpisanv nrzez 
kapitana, który po swej śmierci przeka
zywał wszystko państwu. 

W zupełnej tajemnicy pracował rów
nież Stanley. Rozgłosił on, że udaje się 
do Kadyksu. Po drodze przemalowano 
okręt, wywieszono nowe flagi i zmienio
no kurs. Okręt nie odpowiadał po dro
dze na powitania innych statków i wresz 
cie pewnego dnia niespodziewanie wylą
dował w Borna. Zakładano dziesiątki, 
setki osiedli, pracowano z takim zapa
łem, że król Leopold jeszcze za swego 
życia mógł czerpać dochody ze swych 
koloi)ij. 

Gdy Bismardk otworzył w roku 1884 
konferencję kolonialną, wystąpiła na niej 
również Belgia. W rok potem podpisany 
został w Berlinie akt, na mocy którego 
utworzone zostało niezależne państwo 
Kongo a królem jego został Leopold. 

Żadne państwo nie powstało tak ci
cho i bez echa jak Kongo. W dniu 1 lipca 
1865 rku, a więc akurat przed 50 laty, 
gubernator Konga, Sir Francis de Wln-
ton, rozesłał okólnik do wszystkich fak
torii, zawiadamiając, że utworzone zo
stało państwo Kongo. 

Państwo to jest osiem razy większe 
od Belgji, a niemal tak duże jak. Europa, 
o 12.000 kilometrach spławnych rzek. 
Do dziś zainwestowano tam 40 miliar
dów franków. Roczb" wywóz miedzi, 
złota, bawełny, kawy, kości słoniowej I 
oleju palmowego wynosi półtora miliar
da franków. 

Król Leopold rzeczywiście był kró
lem kupcom 1 najlepszym kupcem z po-
śród królów... 
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Wypadek samochodowy min. Gawrońskiego 
w czasie wycieczki w okolicach Wiednia 

Wiedeń, 3 lipca. 
(PAT) Poseł Rzplitej w Wiedniu p. 

Jan Gawroński uległ dziś wypadkowi 
samochodowemu. W samochodzie pro-
waJzonym osobiście przez posła Ga
wrońskiego znajdowała się również Je 
Ko małżonka oraz doradca finansowy 
Ligi Narodów przy Banku Austriackim 
v * n Toenningen. 

Na jednym z zakrętów szosy, pro 

wadzącej z Grinzing do Kobenzl, sa 
mochód zarzucił, wpadając na stos ka
mieni. Państwo Gawrońscy, którzy od 
nieśli lekkie poranienia głowy i twarzy 
odłamkami szkła, udali się do pobliskie 
go sanatorium, gdze nałożono im opa
trunki, poczem powrócili do domu. Rad
ca van Toenningen wyszedł z wypadku 
bez szwanku, samochód zaś został po
ważnie uszkodzony 

Amnestja w Jugosławii 
b t a • - . B. premjer Jewticz miał zamiar uwięzić 100 opozycjonistów 

'd)u przeszkodził wykonaniu tego zamia 
ru. 

. BJałogród, 3 lipca. 
(PAT) Dziś ukazał się dekret kró 

Blałogród, 3 lipca 
(PAT) Dzisiejszy organ prorządowy 

..Wreme" podaje za prasą zagrzebską 
wiadomość, jakoby b. premjer Jewticz 
Pod koniec swego urzędowania nosił się 
z zamiarem internowania zgórą 100 dzia 
'aczy opozycyjnych. 

Jedynie nieoczekiwany upadek rzą-

Iewskl ogłaszający amnestję 1 anulowa
nie kar za wszystkie przestępstwa po
lityczne dokonane w związku z wybo
rami 5 maja do skupczyny od czasu ro
zpisania wyborów. 

Fabryki broni w Hiszpanji 
będą przez rząd zmilitaryzowane 

Madryt. 3 lipca. 
(PAT) Skarb rozporządza obecnie 

saldem dodatniem w Banku Hiszpań
skim w sumie 75 miljonów peset. 

Kortezy przyjęły wniesiony przez 
•.1.1 f * M • _ 1 ^ ł__ 

itaryzowaniu fabryk broni i materia
łów wybuchowych. Min. Sil Roblez zło-
żył pozatem w izbie projekt reorgani
zacji zaciągu oficerów różnych broni. 

Projekt przewiduje m. in. utworzeni *-.yj<?iy wincaiwjij yi^c rrojeia przewiduje m. in. utw 
ministra wojny projekt uchwały o zmi- nie generalnej akademji wojskowej 

GROŹNY POŻAR NA KOPALNI REDEN 
AStcffi raiunhowo irwa 

Sosnowiec, 3 lipca, j Akcja ratunkowa trwa, dotychczas 
Na kopalni Rcden w Dąbrowie Gór-1 nie zdołano jednak jeszcze pożaru zlo-

niczej wybuchł groźny pożar. Ogień po-, kalizować. Wypadku w ludziach nie by-
Wstał wskutek nagromadzenia się gazów ło. Narazie< wskutek pożaru kopalnia 
na dole kopalni. Na miejscu zmobilizo- została unieruchomiona. Obecnie budu 
Wano wszystkie oddziały straży ognio- je się w kopalni tamy w celu niedopusz-
Wcj i kolumny ratunkowe. czenia powietrza do miejsca pożaru. 

NAJNOWSZA SERJA 
słynnych odbiorni

ków P h i l i p s 33 A 

zostaje udostępnio

na j e s z c z e tym 

w s z y s t k i m , którzy 

dotychczas nie zdą

żyli n a b y ć t e g o 

o d b i o r n i k a 
3 3 1 

N A R A T Y 
M I E S I Ę C Z N E P O ZŁ. 
W E D Ł U G SYSTEMU R A T A L N E G O 

I LI PSA 
TAJNE ROKOWANIA f NGLJI I NIEMIEC 
w sprawie odrębnego paktu lotniczcgo.-Sensacyjne pogłoski w Paryżu 
Czy dojdzie do zawarcia sojuszu wojskowego 1 f rancusko>-wloVklegó 

Nowe drogi dyplomacji angielskie]. - Wyraźny konflikt między Londynem i Paryżem 
Paryż, 3 lipca. I niezwłocznej n r t m n W a , - ; ; i .̂ omn , . . . _ • » 
Paryż, 3 lipca. 

W tutejszych kolach politycznych 
sierdzą, że Angija prowadzi obecnie 
1 Niemcami tajne rokowania w spra
wie odrębnego paktu napowietrznego. 

Rokowania są na dobrej drodze i za-
Pewne już niezadługo będą zakończone 
Przez zawarcie formalnego traktatu 
wzajemnej obrony napowietrznej. Rząd 
francuski jest doskonale poinformowa
ny o nowych rokowaniach anglo-nie-
rnieckich, lecz prasa powstrzymuje się 
jeszcze od komentarzy. 

Zwrócić należy jednak uwagę na 
artykuł „Tempsa", krytykujący nie
zmiernie surowo nową orjentację an
gielskie] polityki gospodarcze] zwła
szcza zaś misję Edena w Rzymie, któ
ry jeszcze raz ofiarował Włochom kom 
Pensaty w Abisynii... kosztem Francji, 
iłe poinformowawszy nawet Paryża o 
toiencjach swych „zgwałcenia traktatu 
Mosko - francusko - angielskiego" z 
f* 1926 na którym widnieje podpis 
Francji". 

Równocześnie z odseparowaniem 
się Angljl od Francji widoczne Jest po
nowne zbliżenie francusko • włoskie, 
zbliżenie, które może się nawet zakoń
czyć sojuszem wojskowym. Podobno w 
tym właśnie celu jen. Gemalin, szef 
sztabu jeneralnego jeździł niedawno do 
Rzymu. 

Paryż, 3 lipca. (PAT). 
Dzisiejsza prasa paryska stawia peł

ne niepokoju pytanie, dokąd dąży dy
plomacja angielska 

niezwłocznej organizacji Locarna po
wietrznego. Tego rodzaju metody mogą 
podzielić pokój w Europie na szereg 
odcinków, a co zatem idzie — pójść na 
rękę manewrom dyplomatycznym kan
clerza Hitlera. 

Według „Le Journal", nie można już 
żywić złudzeń co do widoków przy
wrócenia planu opracowanego w Lon
dynie i Stresie. Jedyną korzyścią pro
pozycji angielskiej jest wysunięcie ca
łej powagi konfliktu włosko-abisyńskie-
go. 

Zdaniem „Le Matin", nieszczęśliwa 

interwencja min. Edena sprowadziła je
dynie jednomyślne niezadowolenie. Nie 
została ona bowiem zaaprobowana ani 
przez stronę angielską, ani przez abi-
syńską, włoską i francuską. 

Paryż 3 lipca. (PAT). 
Oświadczenie min. Edena złożone 

onegdaj w izbie gmin w sprawie pro
pozycji rządu brytyjskiego ustąpienia 
części Somali brytyjskiego w celu da
nia Abisynji dostępu do morza wywo
łało w Paryżu pewne zdziwienie, gdyż 
min. Eden w czasie swego pobytu w 

Paryżu, zupełnie nie wspomniał o tej 
propozycji. 

W kołach francuskich podkreślają, 
że traktat z r. 1906 dotyczy Abi
synji zawiera, postanowienie, iż Francja 
Angija i Włochy nie będą budowa.y bez 
uprzedniego porozumienia linji kolejo
wych, mogących stanowić konkurencję 
dla linji utworzonych pod atlspicjami 
jednego z tych państw. 

Rząd francuski winien być zapytany 
lub uprzedzony o tej propozycji, zgod
nie zresztą z duchem współpracy mię
dzy Londynem, a Paryżem. 

^C'JCX30CCCOCC 
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Czy koniec dyktatury Roosevelta? 
Otwarta wojna między Białym Domem i izba reprezentantów Waszyngton, 3 lipca. 

(PAT) Spór pomiędzy Izbą reprezen
tantów a Białym Domem na temat re
glamentacji spółek, posiadających kon
cesję na zakłady użyteczności publicz
ne], nabiera poważnego znaczenia poli
tycznego. 

Przedstawiciele administracji przy-
^ c ^ a o o c s c a o g s o r ^ ^ S w g o ^ a o o o * ^ 

znają, że prezydent Roosevelt poniósł niknąć otwartej rewolty kongresu . - — u M»-k>vi vn imuiuoi 

poważną porażkę. Opozycja zaś twier
dzi, że ostatnie głosowanie w izbie rów-
noznaczne jest z końcem dyktatury 
Roosevelta. 

Przeważa Jednak pogląd, że prezy
dent będzie musiał w przyszłości sto
sować bardzie] giętką taktykę, aby u-

:CCCC0Cł3C SCJCCOOW JGOOOOC 

DWIE OSOBY STRACONE w BERLINIE 
za zdradę tajemnic wojskowych 

(Pat) 
Berlin, 3 lipca 

d'.iiu dzisiejszym stracono 

go Egona Bresza, za zdobywanie tajem
nic wojskowych 

Waszyngton, 3 lipca, 
(PAT) Przy pomocy nowej NRA c-

raz komisji do spraw handlu wewnętrz-
nego, prezydent Roosevelt zainicjował 
opracowanie porozumień z przemysłem 
na temat dobrowolnych kodeksów pra
cy. 

Wspomniana komisja upoważniona 
została do wszczęcia z przemysłem ro
kowań w kwestji porozumień o handel 
lojalny a Nl^A udzieli swej pomocy przy 
zawieraniu układów dobrowolnych o 
minimum płac, maximum czasu pracy i 
zniesienie pracy dzieci. 

Wszystko to pozwala przypuszczać, 
r | ^ - ~ i'v— " * * * * * jjiwjiynoŁVŁttvł 

Unia 28 czerwca r. b. trybunał ludo- że prezydent Roosevelt odroczy swói 
„Petit Parisien" pisze: Był już układ 

morski, była już sprawa korytarza Zei- w Berlinie 63-letniego Brunona Lindenau wy skazał 45-letniego Wilhelma Batte- plan, zmierzający do przywrócenia jesz-
uwągęj skazanego 29 listopada 1934 r. za zdra- 'scha za zdradę tajemnic wojskowych, na cze w'czasie obecnej sesji kongresu sy-

do dę tajemnic wojskowych c-raz 28-letnie- dożywotnie ciężkie więzienie. 'stemu obowiązkowych kodeksów pracy. 
H, a obecnie należy wziąć pod . 
zapał, z jakim rząd londyński dąży 
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n d e p e n d a n c e d a y 
Święto narodowe Stanów Zjednoczonych A.P. 

Święto narodowe Stanów Zjednoczo
nych A. P., przypadające w dniu 4-tym 
b. m. zostało ustanowione na pamiątkę 
ogłoszenia przez kolonje angielskie A-
meryki Północnej aktu zerwania z me
tropolią. 

Akt ten został uchwalony w r. 1776 
na kongresie trzystu kolonii w Filadelfji 
które stworzyłyby związek przyszłej 
'wielkiej republiki Stanów Zjednoczo
nych A. P. Uchwalenie „Deklaracji Nie
podległości" • („Declaration of Indepen-
dance") nastąpiło po dziewięciu latach 
sporu kolonji z metropolją. Był to mo
ment, kiedy po krwawych starciach r. 
1775 pomiędzy amerykańską armją ocho 
tniczą Jerzego Waszyngtona a wojska
mi króla angielskiego, Jerzego I I I , na
stąpiła pewna przerwa w działaniach wo, 
jennych. Zwołany do Filadelfji kongres 
trzynastu stanów postanowił wysłać do 
króla petycję z prośbą o naprawienie 
krzywd, wyrządzonych w czasie walk. 
Król Jerzy I I I nietylko odmówił przyję
cia petycji, ale nawet nie chciał przyjąć 
posła, który ją przyniósł. Ponadto ogło
sił kolonistów amerykańskich za bunto
wników wyjętych z pod prawa. 

Obraźliwy akt króila i zwerbowanie 
przez niego nowych wojsk, tym razem 
najemnych oddziałów niemieckich, do 
walki z kolonistami oburzyły do żywego 
kongres i całe społeczeństwo amerykan 
skie. Odpowiedzią na poczynania króla] 
było postanowienie ogłoszenia niepod
ległości. Wybrano specjalny komitet do 
opracowania aktu niepodległości, na 
którego czele stanął Tomasz Jefferson, 
późniejszy trzeci prezydent U.S.A. 

„Deklaracja Niepodległości", ogło
szona uroczyście w Filadalfji była nie 
t-yilko aktem politycznym, proklamują

cym oderwanie się kolonji angielskich 
Ameryki Północnej od metropolji angiel 
skiei, stała się ona ponadto wzorem dla 
wielu innych ustaw konstytucyjnych. 

odpowiadają narodowi i najlepiej zape
wniają mu bezpieczeństwo i dobrobyt! 

W dalszym ciągu akt niepodległości 
stwierdza, że rządy angielskie były jed
nym ciągiem krzywd i nadużyć, kończy 
zaś oświadczeniem, że kolonje, mające 

niezaprzeczone prawo do wolności i nie 
podległości, zrywają zupełnie z koroną 
angielską, i, jako wolne i niepodległe 
stany, mają prawo decydowania o woj
nie i pokoju, o przymierzach i porozu
mieniach handlowych. 

:xxxxxxocxxxxxxxxxxxxxxxx>ooocxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx» 

Lot Ufarszawa-Tel tom 
Major Ziembiński inicjatorem nowej 

linji komunikacyjnej 
Warszawa, 3 lipca. 

(B) Dziś po południu z lotniska mo
kotowskiego w Warszawie wystarto
wał samolot RWD 8 wyposażony w 
motor produkcji polskiej „P. Z. lnż." pi
lotowany przez majora Kazimierza Ziem 
bińskiego, który wyruszył przez Ru
munię, Bułgarię 1 Turcję do Tel Avivu 
w Palestynie. 

Lot majora Ziembińskiego ma za za
danie stwierdzenie możliwości założe
nia stałe] bezpośredniej komunikacji lot
niczej Warszawa — Tel Aviv przez Ru
munię 1 Bułgarię. 

Major Ziembiński od szeregu lat już 
pracuje nad tem zagadnieniem, a mię
dzy innemi on właśnie jest twórcą no
wego portu lotniczego w Tel Avlvie, 
którego projekt przygotował na zamó
wienie magistratu tego miasta. Przy 
dzisiejszym odlocie majora Ziembińskie

go asystowała delegacja naczelne] dy
rekcji państwowych zakładów inży
nierii oraz przedstawiciele polsko - pa
lestyńskiej Izby Handlowej, którzy wrę
czyli majorowi Ziembińskiemu wiązan
kę biało - czerwonych.kwiatów prze
wiązanych wstęgą biało - niebieską t. j . 
o kolorach sjonistycznych. 

Majorowi Ziembińskiemu towarzyszy 
w locie z ramienia P. Z. Inż. — inż. me
chanik Edward Filipowski. 

W razie gdyby doświadczenie majo
ra Ziembińskiego stwierdziło możliwość 
nawiązania komunikacji lotniczej War
szawa — Tel-Aviv komunikacja ta mia
łaby być rozpoczęta od wiosny przy 
szłego roku w ten sposób, że w Buka
reszcie dotychczasowa linia lotnicza 
Warszawa — Bukareszt — Sofja — Sa
loniki rozdzielałaby się w dwuch kie
runkach. 

SYMBOL CZASU. 

Dawnie] rzemieślnicy, na oznaczenie swych 
warsztatów, wywieszali przed domami swe em
blematy, by zwrócić uwagę przechodniów. Wi
dzieliśmy więc klucze, buty, rowery. Obecnie 
pewien pomysłowy fabrykant karoserii samo
chodowych wystawił przed domem na szynach 
cały samochód, jak to widzimy na naszein 

zdięclu. 

Przed zlotem harcerskim 
Warszawa, 3 lipca. 

(PAT) W sali konferencyjnej minl-
6teMtw»tr8praw piwewne-trznych odbyło 

j się w dniu dzisiejszym pod przewpdpi-
rwHf^szys"cy ludzie — głosi akt —stwo-ctw-em-i^inistra-spraw wewnętrznych 

rzeni zostali z niewzruszonemi prawami Kościalkówskiego, jako prezesa, zebra-

Konferencja pod przewodnictwem ministra Kościalkówskiego 
Ze wszystkich sprawozdań wynika, 

że prace przygotowawcze dobiegają już 

do życia, wolności i szczęścia. Dla za
pewnienia tych praw tworzone są rządy 
z wyboru i woli narodu. Jeżeli jednak 
te stają się z jakichkolwiek względów 
złe, naród ma prawo zmienić je lub o-
balić i ustanowić nowy rząd, opierający 
się na takich zasadach, które najbardziej 

Pogrzeb ś.p. sen. Motza 
odbył się w Paryżu 

\ Paryż, 3 lipca. 
(PAT) Pogrzeb senatora dr. Bolesła

wa Motza, profesora honorowego uni
wersytetu wileńskiego, odbył się w dniu 
dzisiejszym. 

Po uroczystości żałobnej w kościele 
St. Pierre de Chaillot, w której oprócz 
rodziny, wzięli udział liczni przedsta
wiciele kolonji polskiej oraz reprezen
tanci społeczeństwa francuskiego odbył 
się pogrzeb na cmentarzu w Montmo-
rency, gdzie przemówienie żałobne wy
głosił dr. Pozerski z instytutu Pasteura. 

B. minister grecki 
aresztowany 

za udział w rewolucji 
Ateny, 3 lipca. 

(PAT) B. minister w rządzie Venize-
losa Maris skazany za udział w pow
staniu marcowem zaocznie na 20 lat 
więzienia został aresztowany w pocią
gu. 

Maris oświadczył, iż dobrowolnie po
wraca do Grecji w zamiarze usprawie
dliwienia się. Pod eskortą przewieziono 

;go do Aten. 

nie komitetu organizacyjnego zlotu ju
bileuszowego harcerstwa. Sprawozda
nie z dotychczasowej działalności zło
żyli przewodniczący poszczególnych 
sekcyj lub w ich imieniu: podsekretarz 
stanu Piestrzyński, pods. stanu Bobkow
ski, woj. Grażyński p. Henryk Kapl-
szewski i mgr. Józef Sosnowski. 

Sprawozdanie z prac komendy na
czelnej" zlotu złożył sędzia Antoni 01-
bromski. 

końca oraz M zakres imprezy., ztatp 
wejjest bardzo rozległy, Ze sprawozda
nia z prac sekcji zagranicznej wyrrika, 
że udział harcerzy polskich z zagranicy 
oraz skautów państw obcych będzie bar 
dzo liczny. 

Skautów cudzoziemskich przybędzie 
na zlot dó Polski kilka tysięcy. Urzą
dzenia techniczne uczynią z obozów zlo
towych nowoczesne miasto pod pfócien-
nemi dachami, zamieszkałe przez 30-ty-
sięczną rzeszę młodzieży. 

Jak wiadomo, otwarcia zlotu w Spa
le dokona w dniu 14 b. m. Prezydent 
Rzeczypospolitej. 

Zamówienia samorządu w przemyśle 
Najwięcej zamówień otrzyma! w ub. r. przemysł budowlany 

Osiągnięte w praktyce rezultaty w 
zakresie preliminowanych dochodów 

Ocalenie górnika, 
który przez 8 dni zasypany był i m 

z i e m i ą 

Katowice, 3 lipca. 
(PAT) Opolskie „Nowiny Codzienne" 

donoszą o ocaleniu górnika Antoniego 
Wali, który zginął na kopalni w Zabrzu. 

Q6rnik Wala przez 8 dni przebywał 
w p o d z i e m i a c h k o p a l n i i t y l k o 
n ieus tanne j akc j i r a t o w n i c z e j zdo łano 
d o t r z e ć do zasypanego . D o z n a ł on t v l k o 
p o w i e r z c h o w n y c h o b r a ż e ń . 

% Warszawa 3 lioca. 
Roczny plan zamówień samorządo

wych na wyroby przemysłowe w okre 
sie budżetowym 1935/36 r. — według 
dostarczonych ministerstwu spraw we 
wnętrznych przez wszystkich wojewo
dów i zarząd miejski w Warszawie ma 
terjałów szczegółowych, przedstawia 
się dość pokaźnie i w porównaniu z ta
kim samym planem zamierzeń związ
ków samorządowych w dziedzinie za
kupów przemysłowych, / przewidzia
nych w budżetach na ubiegły 1934/35 
rok gospodarczy — wykazuie znaczny 
wzrost. 

Ogólna suma dostaw przemysło
wych, preliminowanych w budżetach 
na rok 1934/35 przez związki samorzą
dowe całego państwa, wyraziła się 
kwotą 124.500.771 złotych, podczas gdy 
taka suma, przewidywana na rok 1935-
36 wynosi kwotę 142.393.665 zł., a więc 
jest w. roku bieżącym o prawie 18 mil
ionów większa, co w przeliczeniu na 
procenty daje podniesienie sie zamie
rzonych wydatków o przeszło 14 proc. ' 

Strajk pracowników autobusowych 
mkoAciony w londyrtie 

Londyn, 3 lipca. | dają raz jeszcze sprawę usunięcia dwuch 
(Pat) — Trwający od wczoraj rana • pracowników. Strajk w ciągu dnia wczo 

slrajk personelu autobusów londyńskich i rajszego rozszerzył się tak znacznie, że 
zakończył się dziś wczesnym rankiem, j pod koniec dnia objął około 4.000 pra-

i po oświadczeniu pracodawców, że zba- \ cowników i 800 autobusów. 

związków samorządowych w roku bud 
żetowym 1935/36 będą miały oczywiś
cie wpływ na realizację projektowa
nych zamówień, niemniej jednak można 
przewidywać, że rok budżetowy 1935-
36 zaznaczy się poważnym wkładem 
pieniężnym samorządu terytorialnego 
na rzecz przemysłu krajowego i zwięk
szy możliwości tego przemysłu pod \ 
względem, tak bardzo pożądanego, 
zwiększenia zatrudnienia. 

Wyjąkowo duży program 
ptrzemysłowych, kóre znalazły swój 
wyraz w budżecie na rok 1935/36, zano 
towano w odniesieniu do miasta stolecz 
nego Warszawy i związków samorzą
dowych, znajdujących sie na terenie wo 
jewództwa śląskiego. Największe zamó 
wienia samorządowe beda miały miej
sce w przemyśle budowlanym — zgórą 
36,6 milj. zł., następnie w przemyśle 
węglowym — 27 mili. zł- i w przemyśle 
mineralnym — 22,6 mili- zł. . 

Zniesienie banicji 
Habsburgów 

Wiedeń, 3 lipca. 
(PAT) Rzad austriacki postanowił 

wnieść do Izb projekt ustawy, znoszące] 
banicję członków byłej dynastii Habs
burgów .i konfiskatę ich mienia. 

Udział Niemiec 
w poSskie] wystawie drogowe) 

Warszawa, 3 lipca. 
(PAT) Wczoraj przyjechali do War 

szawy przedstawiciele generalnego ins 
pektoratu drogowego Rzeszy niemiec
kiej: zastępca generalnego inspektora 
inż. Schoenleben, dyrektor Bloećker, 
architekt Schmithalis i Antoni Rommeck 
dalej generalny dyrektor gospodarczej 
grupy budowy nowych dróg Wilke, dr. 
Gruenwald oraz przedstawiciel."grupy 
budowy maszyn dr. Rentschke. 

Celem' wizyty przedstawicieli niev-
mieckich jest omówienie sprawy jdzia 
lu Niemiec w wystawie drogowej, orga 
nizowanej przez Ligę Drogową w War 
szawie we wrześniu r. b. 

Przed zmianą ustroju 
w Grecji 

Ateny, 3 lipca. 
(PAT) Ateńska agencja telegraficzna 

donosi: 
Rząd złożył w izbie wniosek o zarzą

dzenie plebiscytu w sprawie ustroju pań
stwa. 

. Według projektu rządowego data 1 
procedura plebiscytu będą określone w 

I dekrecie prezydenta na 40 dni przed za^ 
zakupów i sądzeniem głosowania plebiscytowego-

Konferencja pokojowa 
w sprawie sport" o Gran Chaco 

Genewa, 3 lipca. 
(Pat) — Rząd argentyński zawiado

mił oficjalnie Ligę narodów o zebraniu 
się konferencji pokojowej w sprawia 
sporu o Gran Chaco. 

Delegat Włoch Aloisi zakomuniko
wał, iż wobec zakończenia konfliktu o 
Gran Chaco, Włochy zniosły zakaz wy
wozu ma^rjalu wojennego do Boliwji i 
Paragwaju. 

Biskup ks. Gawlina 
przybył do New-Yorku 

Nowy Jork, 3 lipcn. 
(PAT) Na pokładzie parowca „Berćn-

fcaria" przybył do Nowego Jorku biskup 
Gawlina, którego na przystani powitał 
konsul generalny Gruszka oraz przed
stawiciele duchowieństwa-
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i. Czwartek 

Wschód słońca 3.21 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 7.37 
Zachód księżyca 2155 
Długość dnia 16-13 
Ubyło dnła —.02 
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Od dziś w czwartki 
w o g r ó d k u 

„MANTEUFELtt 

* Pełnym programem art. od 5.30—8. Cena 1-50. 

Przy zepsutym żołądku, zaburze
niach trawienia, zaparciu stolca, wy
miotach lub rozwoleniu już jedna szklan
ka naturalnej wody gorzkiej „Franclsz-
ka-Józefa" działa szybko i dodatnio. 
Pytajcie się lekarzy. 
— t i a m a i m i m m u n m M M i 

Okradzenie kościoła 
Józefa w Rudzie Pabjanickiej 

Nocy wczorajszej nieujęci dotąd 
sprawcy włamali się do kościoła św. 
Józefa w Rudzie Pabianickiej. Święto
kradcy najpewniej dostaJi się do wnę
trza kościoła przed jego zamknięciem 
ukryli się w zakrystii i w nocy rozbili 
puszki oraz skradli wartościowe wota. 
Złoczyńcy wydostali się ze świątyni 
przez okno. 

Włamanie spostrzeżone zostało do
piero rano. 

Policja poszukuje świętokradców. 

atszywe dolary 
pojawiły się w Łodzi 

Urząd śledczy w Łodzi otrzymał w 
dniu wczorajszym informacje od londyń 
skiego Scotland Yardu.o pojawieniu się 
na tamtejszym rynku fałszywych bank
notów 100 i 500-dolarowych, wyrabia
nych według wiadomości policji angiel
skiej w Polsce. 

Bartkinoty są przerabiane z prawdzi
wych banknotów dolarowych, opiewa
jących tylko na 2 i na 5 dolarów. Po
licja londyńska zaopatrzyła swe pismo 
w podobizny falsyfikatów i odcinków 
Prawdziwych. 

W związku z tern urząd śledczy wdro 
*y l odpowiednie kroki i ostrzega wszy 
stkich właścicieli kantorów i bankł 
Przed możliwością wymiany tego rodza
ju falsyfikatów. 

Piekarnie obwarzanków 
>0£tefy zam":nicje za stan anty

sanitarny 
Ubiegłej nocy dokonana została lu

stracja piekarń obwarzanków, kt,óra da
la rewelacyjne rezultaty. Komisja lu
strująca stwierdziła, że obwarzanki, ma 
iące licznych nabywców, wypiekane są 
w antyhigjenicznych warunkach. W ko
tłach, w których obwarzanki gotuje się 
Przed wypiekiem, była brudna woda, 
niezmieniona od kilku dni. Pozatem w 
zakładach znaleziono nory szczurze, któ 
r ę spacerowały po cieście, a zatrudnie
ni przy wypieku robotnicy byli brudni. 

Zn ujawnione" brudy i nieporządki 
bładze opieczętowały trzy piekarnie, a 
fnianowicie: Litmana Fogla (Północna 5). 
Szai Czerniakowa (Północna 18) i Icka 
oursztyna (Północna 23). 

Niezależnie od opieczętowania tych 
zakładów, właściciele ich pociągnięci zo 
staną odpowiedzialności karno - ad
ministracyjnej. 

^rpi ;3:"i ip '7 ' - ,- :» ' r̂Trr?"* 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: — 

Sz. Jankielewicza (Stary Rynek 9). L. Steckla 
— Limanov.'skiego 37. B. Głuchowskiego — Na-
ru'"w'.cza 6. St. Hamburga i S-ki - Główna 50, 
L, Fawłowskiefio — Piotrkowska 307, A. Pio-
trowłKicso — Pomorska 91. 

_ f c l ^ f k * 

Kto bodzie prezydentem * Łodzi 
Między innymi , wymieniają jako kandydatów p. Zbi

gniewa Madeyskiego i posła Kazimierza Ducha 
Pan wojewoda powoła radę przyboczną 

W związku z rozwiązaniem Rady 
Miejskiej przez p. ministra Zyndram -
Kościałkowskiego w dniu 1 lipca, w dal
szym ciągu aktualna jest sprawa kandy
datur na stanowiska prezydenta i wice
prezydentów. 

Decyzje w tej sprawie nie zostały je
szcze powzięte, toczą się jednak roz
mowy z odpowiednimi kandydatami, 
których nazwiska notujemy raczej zl 
obowiązku dziennikarskiego. 

A więc, obok wymienianych już na-j 
zwisk aktualną się stała 

KANDYDATURA P. ZBIGNIEWA 
MADEYSKIEGO, 

kilkuletniego prezydenta miasta Dąbro
wy Górniczej i b. dyrektora Funduszu 
Pracy w Warszawie, posiadającego za 
sobą zasługi na polu pracy samorządo
wej i w dziedzinie spraw robotniczych. 
Utrzymuje się również w dalszym ciągu 

KANDYDATURA POSŁA KAZIMIE
RZA DUCHA, 

byłego wiceprezydenta miasta Krakowa 
Przypuszczać należy, że sprawa ob

sadzenia stanowiska prezydenta miasta 
:CCOCXX.'UC.-JSJOOOC 

Załamało w rusztowanie 
grzebiąc pod sobą 3-ch robotników.—Jeden 

jest ciężko ranny, pozostali—lżej 
W remontowanych obecnie budyn

kach zakładów firmy A. Biederman — 
gdzie spowodu urlopów fabryka jest 
nieczynna — doszło wczoraj do poważ
nej katastrofy budowlanej. 

Na wysokości trzeciego piętra, na 
rusztowaniach pracowali trzej robotni
cy fabryki: Ignacy Jóźwlak, zamiesz
kały na Mani przy ul. Cmentarnej nr. 3, 
Rudolf Wromer, zam. przy ul. Przemy
słowej 46 i Feliks Drukowskl, zam. przy 
ul. Franciszkańskiej 36. 

Około godziny 12 w południe rozległ 
się nagle ostry trzask w wiązaniach ru
sztowania i bezpośrednio po nim, w 
jednej chwili runęły belki I deski z trze
ciego piętra na niższe — grzebiąc pod 
sobą trzech robotników. Dolne ruszto-

i w następnym momencie również 
zawaliły. 

Dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko-»| 
liczności na samym dole spiętrzyły się 
rumowiska drewna w ten sposób, że 
trze] robotnicy znaleźli się Jakby pod 
dachem i tylko temu przypisać należy, 
że uszli z tego ciężkiego wypadku z ży
ciem. 

Jóźwiak doznał złamania obojczyka, 
złamania nogi i ogólnych potłuczeń. — 
Stan jego jest ciężki. Wromer jest tylko 
potłuczony. Najlżejsze obrażenia odniósł 
Drukowski. 

Poszkodowanych opatrzył lekarz po
gotowia Czerwonego Krzyża. 

Łodzi zostanie zadecydowana w ciąga' 
najbliższych dni, tak iżby po rozwiąza
niu Rady Miejskiej, zarząd miasta zna
lazł się już w ustalonych rękach. 

Omawiana jest również sprawa po
wołania 

RADY PRZYBOCZNEJ 
na okres przejściowy aż do chwili za
rządzenia ponownych wyborów do Ra
dy Miejskiej w Łodzi. 

Rada przyboczna składałaby się z 
kilkudziesięciu ludzi, których liczba zo
stanie ustalona dopiero później, a powo
łana będzie w myśl ustawy, przez p. wo 

Ljewodę łódzkiego. 
Do rady przybocznej weszliby przed 

stawiciele instytucyj i organizacyj spo
łecznych z terenu miasta Łodzi, repre
zentujący interesy wszystkich grup lud
ności. 

Oczywiście, że i ta sprawa zostanie 
zadecydowana dopiero po zamianowa-
niu tymczasowego prezydenta miasta. 

Gzyms spadł na głowę 
przechodnia, raniąc go ciężko 

Przed domem przy ul. Narutowicza 
9 wydarzył sie jeden z tych wypadków, 
które są skutkiem małej dbałości wła
ściciela nieruchomości o stan swego do
mu. . 

Na przechodzącego około godz. 10-ej 
rano 40-letniego Jana Małeckiego spadł 
kawał gzymsu 1 uderzył go z taką siłą 
w głowę, że Małecki padł zemdlony i 

, zbroczony krwią- na chodnik. Lekarz po 
Na miejsce przybyła specjalna korni-! gotowia stwierdził u poszkodowanego 

sja celem stwierdzenia kto ponosi winę! ranę głowy i skierował go do mieszka-
w ^ r ^ i i n e ^ ^ ^ tragiczny wypadek, (g) I nia w_s_taniA silnie_os_?ąbionym. 

Samobójstwo 61-letniej pielęgniarki 
w szpitalu Ubezpieczalni im. Prezydenta Mościckiego.—P. Jadwiga Dzierżanowska, 

siostra-przełożona, otrzymała wraz z innymi wymówienie na dzień 1 b.m. 
Jraśedia sędziwej, zmiużonej pratownUy 

W szpitalu Ubezpieczalni im. Prezy
denta Mościckiego rozegrała się w dniu 
wczorajszym posępna tragedja 

Od trzech lat zatrudniona była w 
szpitalu w charakterze siostry przełożo
nej 
f» 1 -letnia wdowa Jadwiga Dzierżanow

ska. 
Dzielna ta i wykwalifikowana pracowni
ca wywiązywała się ze swych odpowie
dzialnych obowiązków bez zarzutu: mimo 
to jednak wraz z wielką falą redukcyj, 
która przed kilku dniami — t. j . na pierw 
szego lipca — zmiotła z wysokich na
wet stanowisk szereg urzędników ubez
pieczalni — utraciła pracę również sio
stra Dzierżanowska. 

31 czerwca siostra — przełożona o-
trzymała wymówienie na trzy miesiące 
z tern, że musiała te trzy miesiące odro
bić. Zamieszkująca na pierwszem piętrze 
w oddzielnym pokoiku siostra Dzierża
nowska była czynna od rana do wieczo
ra. Po otrzymaniu wymówienia oświad
czyła, że 

nie zasłużyła na nie, 
ze 

razie me zamierza. 
Równocześnie Dzierżanowska poczę

ła się wyraźnie zaniedbywać w swych 
obowiązkach. Nie wychodziła na sale, 
przestała wydawać dyspozycje siostrom 
i niższemu personelowi — stała się apa> 

mieszkania od zewnątrz. Wezwano nie
zwłocznie ślusarza, który drzwi otwo
rzył. 

Dzierżanowska leżała na łóżku — 
martwa. Ciało było już zimne. SmierC 
nastąpiła niewątpliwie w nocy. Leżąca 

tyczna 1 zrezygnowana tembardziej, że f obok strzykawka — świadczyła o tern, 
wyznaczona jej następczyni już poczęła 
w szpitalu pracować. 

Wczoraj, podobnie jak od dwóch dni, 
siostra Dzierżanowska znów nie stanęła 
rano do pracy. Jej najbliżsi współpra
cownicy w przekonaniu, że się siostra 
przełożona dalej gniewa — nie niepokoili 
jej aż do godziny 11-ej przed południem. 
Po tej godzinie jedna z sióstr po raz 
pierwszy 

zapukała do pokoju przełożone]. 
Odpowiedzi nie było. Od wewnątrz nie 
było słychać, najlżejszego nawet szme
ru. Po kilku minutach ktoś inny wzno
wił próby dostania się do pokoju siostry 
— tym razem już o wiele energiczniejsze 
— jednak i tym razen na pukania nikt 
nie reagował. 

Zaniepokojone już poważnie najbliż-
u w a ż a je za krzywdzące dla siebie ijsze grono kolegów pracy siostry—prze

de odrabiać trzech miesięcy w każdym łożonej postanowiło dostać się do jej 

Echa redukcji w Ubezpieczalni 

że desperatka odebrała sobie życie przez 
zastrzyk jakiegoś narkotyku, najpewniej 
morfiny. 

Na stole w pokoju znaleziony został 
list, adresowany do naczelnego lekarza 

szpitala. 
Zmarła zawiadamia w nim swego prze
łożonego, że odbiera sobie życie, gdyż 
Jest już za stara i nikomu niepotrzebna. 
Prosi, by jej lekarz naczelny wybaczy! 
kłopot, jaki mu sprawiła i by w jej imie
niu przeprosił wszystkich, komu kiedy
kolwiek wyrządziła krzywdę i wreszcie, 
w ostatnie] woli, zapisała swe rzeczy 
siostrom. 

Samobójstwo siostry przełożonej w 
szpitalu Ubezpieczalni wywołało wstrzą 
sające wrażenie nie tylko wśród persone
lu szpitala, ale i wśród chorych. 

Zwłoki tragicznie zmarłej złożone zo
stały w kostnicy szpitalnej, (g). 

Interwencja delegatów pracowniczych w Warszawie 
Wczoraj wrócili z Warszawy przed

stawiciele związku pracowników Ubez
pieczalni Społecznej, którzy wyjechali, 
celem podjęcia interwencji w sprawie 
nagłych zwolnień pracowników Ubez
pieczalni. 

Delegaci omawiali te sprawy z Radą 
Naczelną Pracowników Ubezpieczahl 
Społecznych, przyczem Rada postano
wiła podjąć zbiorową interwencie w 

sprawie redukcyj w Ubezpieczalniach: 
łódzkiej, lwowskiej i krakowskiej. 

Interwencja ta jednak podjęta zosta
nie dopiero po dostarczeniu przez po
szczególne Ubezpieczalnie dokładnych 
danych odnośnie pokrzywdzonych i nie 
słusznie zwolnionych pracowników. 

Dane te zostaną przedstawione p. 
Ministrowi Paciorkowskiemu. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckiej 1 

Retkińskiej do sprzedam., 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40. 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10 12 1 od 4 
do 6 popołudniu. 
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Groził zabójstwem dyrektorów 
Tomaszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu, jezeu me 
otrzyma pracy. — Kszczot skazany na 6 miesięcy więzienia 

Tomaszów, 3 lipca. 
W kwietniu rb. Stanisław Kszczot, 

były robotnik Tomaszowskiej Fabryki 
Sztucznego Jedwabiu, skierował pod a-
dresem dyrektora tej fabryki, inż. Micha 
ła Hertza, podpisany pełnym nazwis
kiem, list, w którym groził, że jeżeli 
nie otrzyma pracy, zabije dyrektora. 
Dyrektor Hertz odesłał ten list do poli
cji, która pociągnęła Kszczota do odpo
wiedzialności karnej. 

Kszczot zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżonych tomaszowskiego sądu 
grodzkiego. Przesłuchany w charakte
rze świadka dyr. Hertz zeznał, że w za 
sadzie angażowaniem robotników się 
nie interesuje gdyż należy to do kom
petencji biura robotniczego i poszczegól 
nych inżynierów. Do Kszczota odnosił 
się zawsze przychylnie, a nawet gdy 
ten został osadzony w areszcie za ja
kieś przewinienie kazał przyjąć do pra 
cy jego żonę. Groźbę pozbawienia go 
życia przez Kszczota brał bardzo po-

dził, że czynu tego dokonał w stanie sil 
nego zdenerwowania, żona jego bowiem 
jest płucno-chora i praca w fabryce bar 
dzo ją wyczerpuje. Chciał więc znaleźć 

podczas przesłuchania twierdził i i groź i z a !? c i e < °Y zwolnić żonę od obowiązku 
be swą spełni, Jeżeli dyr. Hertz nie da i z a r R w a n i a . 

Sąd biorąc pod uwagę wszystkie o-

ważnie, ponieważ spotkał sie z nią po 
raz pierwszy. 

Kierownik wydziału śledczego st. 
przodownik Rączka zeznał, że Kszczot 

mu pracy. 
Kszczot w zasadzie przyznał się do 

napisania listu z pogróżkami, lecz twier-
.xxxx>ocoooocxxxxxxxxxx>oooooo^ 

koliczności łagodzące, skazał Kszczota 
na 6 miesięcy wiezienia. 

Złodziei strzelił do policlanta 
Włamanie do willi dr. Klukowa w Łagiewnikach 

Wczoraj około godziny pierwszej i lRanny w policzek--posterunkowy padł 
pół w nocy do wi l l i dr. Klukowa w Ła- na ziemię. Korzystając z tego areszto-
giewnikach zakradli się dwaj zlodzic- wany złodziei zbiegł. Posterunkowy pod 
je. Włamywacze dostali się przez okno niósł się potem i próbował ścigać zło-
do pokoju, skradli rewolwer leżący na dzieją oraz jego towarzysza,-jednak po 
nocnym stoliku i złoty zegarek i gdy [kilku strzałach i kilku krokach siły go 
zabierali się do dalszego plądrowania [opuściły zupełnie. 

Żądajcie wszędzie} 

CHLEB WIEJSKI 
D O Ł Y 

Najlepszy! Najzdrowszy 

DALSZE POSTĘPY w DZIEDZINIE TELEWIZJI 
Philips uruchamia eksperymentalną telewl 

ryjńa stację nadawczą. W związku z przepro 
wadzoneml niedawno w Berlinie próbami od
bierania obrazów na odległość za pomocą od- węgła ulicy Gen. Bema został 
biorczego aparatu telewizyjnego Philipsa, do 
wiadujemy sie, że próby te w zupełności się 
powiodły, przyczem obrazy odbierane odzna
czały się niezwykłą czystością i ostrością. Po
myślne wyniki osiągnięte na tem polu skłoniły 
zakłady Philipsa do uruchomienia własnej do
świadczalnej stacji nadawczej w ,Eindhoven 
(Holandia), która pracować będzie na-fali 7 mtr. 

Stacja będzie miała na celu kontynuowanie 
na szerszą skalę, badań nad telewizją. 

Warto jednak zaznaczyć, że pomimo znacz
nych postępów w dziedzinie telewizji osiągnię
tych w laboratoriach doświadczalnych Philipsa, 
o oddaniu telewizji do użytku publicznego nie 
może być narazie mowy, ze względu na ogra
niczony zasięg aparatury. Przy obecnym stanie 
techniki jeszcze nio wiadomo, w jaki sposób 
może być zrealizowana telewizja na falach ultra 
krótkich, obejmująca swym zasięgiem cały kraj. 
o o o » o » t « » » » m » » » w • • • • • » • • • » • 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przyjmuje codziennie od 9—3 

mieszkania — zostali spłoszeni przez 
dr. Klukowa, który zaalarmowawszy 
służbę, rzucił się w pogoń za złodzie
jami. 

Przypadek chciał, że przechodzący 
akurat posterunkowy z Radogoszcza — 
Wacław Czechnowski — usłyszał od
głosy pogoni i spotkawszy się niemal 
oko w oko ze złodziejami, zdołał jedne
go z nich zatrzymać, strzelając kilka
krotnie na postrach. 

Zatrzymanego złodzieja, skutego w 
kajdany, prowadził policjant na poste
runek w Radogoszćzu, gdy nagle z za 

zasko
czony kilku strzałami rewolweroweml. 

Rannego posterunkowego opatrzył 
lekarz pogotowia i skierował go w sta
nie silnie osłabionym pod opiekę do
mowników. 

W związku z tem zuchwałem wystą
pieniem opryszków władze zarządziły 
wielką obławę na terenie tej części po
wiatu łódzkiego. Przypuszczalnie zło
czyńcą który odbił zatrzymanego zło
dzieja, był jego wspólnik od kradzieży 
a strzały na posterunkowego padły z 
przed kilkunastu minutami skradzionego 
rewoweruu. 

Władze niewątpliwie dołożą wszel
kich starań, by doprowadzić do ujęcia 
obu zbirów. (g) 

HISTORYCZNY OBRAZ PROF. ST.BA-
TOWSKIEGO. 

We Lwowie cieszy się nlesłabnąccm 
powodzeniem wystawa wielkiego obrazu 
prof. Stanisława Batowsklego, przedsta
wiającego historyczny moment zajęciu 
Kielc przez oddziały legionowe pod wo
dzą Józefa Piłsudskiego dnia 12 sierpnia 
1914 r. 

Obraz ten przedstawia entuzjastyczne 
powitanie wkraczających oddziałów leg
ionowych przez ludność Kielc: na pierw
szym planie konno Komendant Józef Pił
sudski, Szef Sztabu Kazimierz Sosnkow-
skl 1 oficer sztabu Julian Stachlewlcz, za 
Komendantem dowódca pierwszej kadro
we] kompanii Tadeusz Kasprzycki, obok 
Tadeusz Żullriskl — w głębi szeregi pierw 
szej kadrowe], — z boków ludność wlta-
ląca wkraczające wolska. 

Prawa strona przedstawia utarczkę 
na ulicy Kielc po zajęciu miasta, w któ
re] między Innymi bierze udział Belina-
Prażmowskl ze swoim patrolem, 

Nasz reporter zanotował.. 
Na stacji w Domaniewicach został wczoraj 

potrącony przez lokomotywę pociągu, zdążają
cego do Łodzi, 12-lelni Tadeusz Słomiany — syn 
kolejarza. Ciężko ranny chłopiec został skiero
wany tym samym pociągiem do Łodzi, jednak w . 
drodze zmarł ód doznanych ran, 

w* 
* 

Na ul, Moniuszki, koło posesji nr. 5 usiłował 
pozbawić się życia przez zatrucie kwasem sol
nym bezrobotny i bezdomny 28-letni Tadeusz 
Nurkiewicz. Desperata skierował lekarz pogo
towia do szpitala w Radogoszćzu, 

* » 
* \ 

W parku Poniatowskiego, uprawiając jazdę 
konna na wynajętym koniu — spadł z siodła 11-
letni Czesław Studziński, zam. przy ul. Nowo-
Pańsklej 144. Padając, chłopiec nie mógł uwol
nić nogi ze strzemienia i koń wlókł go kilkana
ście metrów, powodując okaleczenia twarzy 1 
tułowia. LekaTz pogotowia opatrzył niefortun
nego małego kawalerzystę I skierował go pod 
opiekę rodziców. ** * 

W fabryce przy ul. 6-go Sierpnia 2Z w wy
padku przy pracy doznał poszarpania prawej 
dłoni robotnik Ryszard Łomiński zam. przy ul. 
Wrześnieńskie) 15; Lekarz pogotowia Czerwo
nego Krzyża skierował poszkodowanego do szpi 
tMa ubezpieczalni. • 

Na skręcie koło mostu, tuż przy dworcu Ka
liskim doszło do zderzenia dwuch taksówek, 
które tylko dzięki przytomności umysłu szofe
rów nie spowodowało wypadków z pasażerami 
obu pojazdów. 

Szofer taksówki Nr. 80.286, zdążając do mia
sta, w pewnym momencie musiał raptownie skrę 
cić, by wyminąć przechodnia i wskutek tego 

| zderzył się z wozem Nr. 83551, jadącym do 
dworca. W obu taksówkach, przy akompania
mencie głośnego huku, pękły szyby i powygina
ły się zderzaki i błotniki. 

O wypadku spisały władze protokół. 

Syn przemysłowca-hleptoian 
Sąd, po wysłuchaniu oplnji lekarzy, 

oskarżonego uniewinnił 

teł. 232-55 
od 1—7 w lecznicy _ _ . 

Piotrkowska 2 9 4 

Przed sądem grodzkim stawał wczo 
raj jako oskarżony o kradzież młody 
człowiek — chory nd kleptomanii:. 

Oczywista, źe sad nie uzna! klepto
manii bez dokładnego zbadania stanu 
poczytalności oskarżonego. Jednak tłu
maczenie oskarżonego ta niezwykłą 
chorobą, którą chętnieby sie zasłaniali 
wszyscy złodzieje, było o tvle zasadne 
że sąd przychylił sic do wniosku jego 
obrońcy i po odroczeniu sprawy przed 
kilku tygodniami, skierował oskarżone
go na badanie poczytalności do szpitala j ny 
w Kochanówka 

Wczoraj nadszedł wynik badania: 
35-letnl I. T., syn przemysłowca jest 
istotnie psychopatą 1 ma manie przy
swajania ?obie cudzej własności. Wy pa 
dek w sklepie przy ul Piotrkowskiej 
165, o którym głosi akt oskarżenia, kie
dy T. próuowal zbiec i panem gabar-
dinowem — był właśnie objawem klep
tomanii. 

Sąd, na po^.nwie orzeczenia bie
głych, uniewinnił oskar>onego | posta
nowił go przekaz. O pod opieko rodzi-

(g) 

Nr. 

KALENDARZYK ż. T. K. 
W najbliższym czasie organizuje łódzki od

dział / 1 K szereg bardzo interesujących wycie
czek. Dnia 6 bm. na lotnisko w Lublinku, 7-go 
do Teodorów I Kolumny, w dniach 14 do 17 do 
Tomaszowa, Spały i okolic. Wreszcie w dru
giej połowie lipca organizuje ŻTK dłuższą wy
cieczkę z biegiem Wisły (Płock, Włocławek, To 
ruń, Wisła ujście Gdańsk, Gdynia), łącznie z 
kilkudniowym pobytem w Karwi. Również w 
diugiej połowie lipca zorganizowana będzie wy
cieczka do Ciechocinka. 

Zapisy na powyższe wycieczki oraz dalsze 
zapisy na kolonje w Karwi przyjmuje sekrela-
rat ŻTK (Wólczańska 35, tel. 121-53) codzien
nie w godzinach od 10 do 14 I od 18—22. 
ooooooccooof̂ ococcosonc^cjaocco 

UPAŁY I TRAWIENIE. 
Każdy organizm wymaga harmonijnego 

funkcjonowania wszystkich organów. Prawidło
we wydzielanie gruczołów — to podstawa zdro
wia. Jedneml z najważniejszych są gruczoły 
regulujące wydzielanie kwasu solnego do żo
łądka, kwasu, którego obecność niezbędna jest 
do trawienia. Wszelkie odchylenia od normalne
go funkcjonowania, jak to wydzielanie niedo
stateczne lub nadmierne kwasu odbija się od-
razu na prawidłowości trawienia, a następnie 
i na usposobieniu. Przypadki nadkwasoty żo
łądka występują często nawet przy prawidło-
wem odżywianiu się naskutek wpływu czynni
ków zewnętrznych, jak np. długotrwałych upa
łów. 

W tym wypadku zażycie po posiłku jakie
goś naturalnego środka alkalicznego, jak np. 
Vichy-Etat, przygotowanych w postaci cukier
ków o różnych smakach, reguluje szybko .funk
cje tych gruczołów, usuwa wszelkie dolegliwo
ści i przywraca równowagę ducha. 

ijufroeiMeicz w n i e b e z p i e c z n y m w i e k u « • ! 
l 'Ti 

i 
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POLSKI F E S T I W A L T E A T R A L N Y 
odbywa się corocznie we Francji w osadzie górniczej pod Donai.—Konkurs finałowy tiwa 

1 0 — 1 5 godzin, w ciągu których publiczność robotnicza nie opuszcza teatru 

Z N U D Z O N A publiczność wiBlkomielsha N I E Z N A S I M A TEATRZE 
Ludzie interesujący się sztuką teatral 

na. niewątpliwie słyszeli i czytali o wiel-
K l c n festiwalach teatralnych, organizo
wanych, pod batutą Maksa Reinharda, 
;f.Salzburgu, o festiwalach wagnerow
skich w Bayreuth i o festiwalach tea-
jralnych w Moskwie. Słyszeli też i czy-
jaii o religijnych festiwalach teatralnych 
*° jest o przedstawieniach pasyjnych w 
uberanimergau. Przypuszczalnie' jednak 
|n i nie słyszeli, ani nie czytali o polskich 
festiwalach teatralnych. A przecież pol
skie festiwale teatralne odbywają się, i 
t 0 regularnie co rok, przy bardzo licz
nym udziale publiczności, więc nie wy
bada nic o nich nie wiedzieć. 

Polskie festiwale teatralne odbywają 
s>e we Francji w departamencie Nord, 
najczęściej w dużej osadzie górniczej 

Notre Dame-Wazier pod Donai, a znane 
Pod nazwą dorocznych Konkursów 

teatralnych Związku Polskich Towa
rzystw Teatralnych we Francji. 

Jak wiadomo, — nie wszystkim, — 
Polska emigracja robotnicza we Francji, 
likwidowana obecnie z dużym nakła-

d e m bezwzględności przez władze fran
c u s k i e , posiada kolo trzystu amatorskich 
zespołów teatralnych, rozsianych po. 
Wszystkich prawie departamentach kra
ju- Sto kilkadziesiąt spośród tych zespo-
, ó w należy do Związku Polskich Towa-
rzystw Teatralnych we Francji. A jed
nym z programowych zadań Związku 
! est organizowanie dorocznych konkur
sów. 
, Doroczny konkurs teatralny nie jest 
°ynaimniej imprezą jednodniową, lecz 
ebejmuje cały cykl imprez 1 nosi charak
ter jakiejś — powiedzmy — Ollmpjady 
^atralnei. 

Związek Polskich Towarzystw Tea-
t ralnych dzieli się na t. zw. dzielnice, 
* dzielnice dzielą się z kolei na mniejsze 
[ednostki terytorialne; nazwijmy je o-
^ogami. Konkursy teatralne zaczynają 
Q°00oeXłOKXXXX>30OO0OOCXXXXX»OOCi 

YCIECZKA 
do krajów bałtyckich 
25 Eioca — 10 sierpnia 

KiK^YGA. TA LIN, HELSINKI MĄDRA, LE-

Cena zl. 700.— 
. Zapisy do 18 lipca r. b. Polskie Biuro Podró-
$ , ..ORBIS", Piotrkowska 18 1 65. tel. 249-33; 
'01-01. 

Zapisy na letnie wycieczki morskie. 

sie więc co rok w okresach. Zespoły, 
zdobywające pierwsze miejsca w kon
kursach okręgowych, przystępują, do 
konkursów dzielnicowych, a dopiero kon 
kursy dzielnicowe eliminują finalistów, 
to jest zespoły, które stają do ostatecz
nej rozgrywki o zaszczytny tytuł zespo
łu mistrzowskiego ! o nagrody w posta
ci cennych puharów, ufundowanych czy 
to przez polskie placówki konsularne, 
czy to przez bardzo Interesujące sie temi 
konkursami redakcje polskich pism emi
gracyjnych. Pierwszą nagrodę stanowi 
puhar wędrowny, a aby zdobyć go na 
własność należy trzykrotnie zdobyć 
pierwsze miejsce w konkursach finało
wych. 

Konkurs finałowy, jednodniowy, za
myka doroczny cykl konkursów, ciąg
nących się przez szereg miesięcy, i jest 
prawdziwym, a jedynym w swoim ro
dzaju, festiwalem teatralnym. Na taki fe
stiwal teatralny ściągają zespoły teatral 

ne z różnych dzielnic Francji. Zespoły 
z miejscowości niezbyt odległych od 
miejsca konkursu przywożą ze sobą swo 
Ją publiczność, mającą za zadanie dopin
gować swych pupilów. 

Na wiele dni przed konkursem duża 
sala teatralna wyprzedana jest do ostat
niego miejsca, a w dniu konkursu budy
nek teatralny otoczony jest przez gro
madę tych, którym nie udało się dostać 
do wewnątrz, a którzy mimo to z biją-
cemi sercami oczekują na ogłoszenie 
wyniku. 

A teraz — największa sensacja. 
W konkursie finałowym bierze zazwy
czaj udział 6—12 zespołów. Każdy z ze
społów gra na konkursie całą sztukę. 
Większość tych to Jednoaktówki. Zda
rzają się jednak również sztuki dwu, 
trzy, a nawet plęclo-aktowe. Przerwy 
między poszczególnemi sztukami ze 
względów technicznych trwaią zazwy
czaj bardzo długo: 20—50 minut. Wobec 

I ~ 1 
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Ze Święta Morza 

Pan Prezydent Rzplite] proL Ignacy Mościcki przemawia przed 
Morza. 

mikrofonem w dniu Święta 

tego konkurs zaczyna się miedzy 12-tą 
a 2-gą po południu, a kończy się, późną 
nocą, trwając 10—15 godzin. Jednym 
ciągiem. Bez przerwy, po za normalne-
mi, długotrwałemi wprawdzie ale o 
trwaniu zgóry nieprzewidzianem, antrak
tami. 

A publiczność siedzi kamieniem. Cza
sem bez obiadu, a zawsze bez podwie
czorku i kolacji. Ojcowie z całemi rodzi
nami. Matki z dziećmi • przy piersi. Pu
bliczność siedzi 1 bije brawo i płacze i 
śmieje się, a, kiedy konkurs wreszcie się 
kończy, odchodzi z żalem, że Już... 

Tymczasem w wielkich stolicach u-
czeni teatralogowie i przywiędły kwiat 
inteligencji stawiają djagnozę, że teatr 
przeżywa kryzys. Polskie festiwale te
atralne we Francji — i nie tylko one — 
obalają tę fałszywą diagnozę. Teatr się 
przeżył? Nie! Dotychczasowa publicz
ność teatralna się przeżyła. I nie teatr, 
nic publiczność skazana Jest na operację 
odmładzającą. T.Z. 

ręcznej roboty 
L I L B HIRSZMAN 
Andrzeja Ns 2 7, front 

Tel. 143-21 
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Mój przyjaciel, Hutter, odznaczał 
s e zawsze wielką wspaniałomyślnoś-
c>a.- Nie było człowieka, któsemuby nie 
pomógł w potrzebie. Dobroć Huttera 

[była ogólnie znana, to też zdziwiło go, 
gdy pewnego dnia otrzymał list od ob-
C eSo zupełnie człowieka. Nieznajomy 
Pisał; 

r~-.W najbliższych dniach opuszczę 
szpital. Ponieważ zachorowałem latem, 
L. Obecnie jest już jes ień , pozwalam so-
°'e zwrócić się do Pana- z unrzejmą 
"rośbą o podarowanie mi, jakiegoś sta-
rego palta, abym nie zmarzł, gdy wyjdę 
2e szpitala". 

Hutter kazał zapakować swoje sta
je palto zimowe, parę spodni i parę bu-
f °w, poczem posłał je do szpitala. 

Minęły dwa tygodnie. Pewnego dnia 
służący Huttera zameldował, że jakiś 
biężczvzna prosi o widzenie sie z nim. 

— Kto tam jest? 
. — Nie w i e m . Jakiś przyzwoicie u-
' ' rp t iy mężczyzna-

Hutter wyszedł do przedpokoju. 
. — Pan nic poznaje mnie? — zapy
l i nieznajomy. 

— Nie, nigdy pana nie widziałem-
— A i s to palto, te spodnie... Nic pa

nu nie przypominają? 
Hutter poznał przedmioty, które sta

nowiły niegdyś jego garderobę. 
— Aha, to pan- Czego pan sobie ży

czy? 
— Chciałbym pana bardzo prosić, 

czy nie mógłby mi pan dać trochę pie
niędzy na podróż do Lincu? 

Po kilku dniach Hutter otrzymał z 
Lińcu list następującej treści: 

— ,,Zrobil mnie Pan eleganckim męż
czyzną, wysłał mnie Pan do Lincu, ale 
nie dał mi Pan pieniędzy ze sobą. Te
raz umieram z głodu. Właściwie nie 
mam tu nic do robienia i w Wiedniu ła
twiej dostałbym posadę. Błaeam, ratuj 
mnie Pan- Przyślij mi pan pieniądze 
na powrót do Wiednia". 

Hutter miał czułe sum.ieme, więc bez 
chwili zastanowienia uznał Słuszność 

! tych wywodów i posłał pieniądze do 
3 Lincu. 

Minęło znów kilka tygodni- Pew
nego dnia służący Huttera zameldował: 

— Panie dyrektorze, przyszedł zno

wu ten pan. Powiedział, że pan dyrek
tor sprowadził go specjalnie do Wied
nia i przysłał mu nawet na ten cel pie
niądze. 

— Proszę go wyrzucić za drzwi — 
zawołał Hutter oburzony. — Nie chcę 
go więcej widzieć na oczy. 

W korytarzu rozwinęła sie krótka 
rozmowa, po której nieznajomy poszedł, 
a służący wszedł ponownie do gabinetu 
Huttera i zameldował: 

— Odszedł, ale zostawił tę paczkę. 
Służący podał- Hutterowi paczkę 

brudnych papierów. Były to dokumen
ty osobiste nieznajomego, do których 
załączony był list. Mężczyzna prosił, 
aby dyrektor Hutter był łaskaw wysta
rać się dla niego o jakieś zajęcie. Dla 
ułatwienia mu zadania załącza swoje do 
kumenty osobiste, a więc zaświadczenie 
o zwolnieniu ze szpitala, metrykę uro
dzenia, paszport, świadectwo moralno
ści i zaświadczenie o ubóstwie. Hutter 
wpadł we wściekłość. 

— Proszę schować te dokumenty' — 
rzekł służącemu. — Jak ten łotr przyj
dzie jeszcze raz, oddać mu je i wyrzu
cić go za drzwi. 

Teraz przeszło jednak kilka miesię-
|cy, nim się nicznaHimy zjawił. Przy
szedł po swo.ic dokumenty. W między
czasie jednak Hutter zmienił służącego, 
a nowy jego loka], nie mógł znaleźć do

kumentów. Szukał je dwa dni. lecz baz 
skutecznie. Wówczas Hutter posłał na
trętowi 20 szylingów z zaznaczeniem, 
że za pieniądze te będzie mógł sobie wy-

I robić duplikat zaginionych dokumentów. 
Mężczyzna wziął 20 szylingów. Po 

! dwuch dniach jednak otrzymał Hutter 
• następujące pismo od adwokata; 

— „ W imieniu mego klijenta wzy
wam Pana do zwrócenia dokumentów, 
danych Panu na przechowanie, w prze
ciwnym bowiem razie będę zmuszony 
na drodze sądowej... itd. itd. A na za
kończenie: — „Opłata za dzisiejsze pis
mo wynosi 5 szylingów". 

Hutter wściekły wrzucił list do ko
sza. Potem otrzymał wezwanie do są-, 
du. 

Prokurator domagał sie surowego 
ukarania oskarżonego, który zatrzymał 
dokumenty biedaka i uniemożliwił mu 

, otrzymanie pracy. Sąd skazał go na 
I zapłacenie poszkodowanemu 100 szylin
gów. 

W dwa dni potem otrzymał Hutter 
: list od Ligi Przyjaciół Człowieka, w l"tó ' rym został napiothownfiy za swe „nie-
i ludzkie pompowanie" i uznany za „szko 
dliwego człowieka". 

j Od tego czasu mój p r z y j a c i e l r':'ttcr 
' nic daruje nikomu starego palta... 

Tłum. B. 
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Dodatkowa hosnisja 
poborowa 

W poniedziałek, dnia 15 b. m. w lo
kalu wydziału wojskowego zarządu 
miejskiego przy ulicy Piotrkowskiej 165 
urzędować będzie dodatkowa komisja 
poborowa dla PKU Łódź-Miasto I, na 
którą winni się stawić poborowi rocz
nika 1914, którzy z jakichkolwiek przy
czyn nie stawili się na ubiegłe komisje, 
oraz poborowi roczników starszych, nie 
posiadający jeszcze uregulowanego sto
sunku do służby wojskowej, a zamie
szkali na terenie 2, 3, 5, 8, 9 i 11 komi
sariatu. 

W poniedziałek, dnia 29 b. m. urzę
dować będzie w tymże lokalu dodatko
wa komisja poborowa. dla PKU Łódź-
Miasto I I , na którą winni się stawić po
borowi, jak wyżej, zamieszkali na tere
nie 1. 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komisarja-
tu. 

W związku z tern zainteresowani po
borowi winni przygotować potrzebne do 
przedstawienia na komisji dokumenty, 
mianowicie dowód osobisty, lub zaświaa 
czenie tożsamości z fotografią, kartę 
odroczenia służby wojskowej ( o ile po
borowy korzysta z odroczenia), świa
dectwo zawodowe i świadectwo szkol
ne, (p) 

Otwarcie nowe] apteki 
w Łodzi 

Uwadze Ubezpieczalni Społecznej 

Reorganizacja ich skrzywdziła 
Skargi mieszkańców Polesia Konstantynow

skiego, Zabieńca, Kochanówka i td . 
Reorganizacja lecznictwa Ubezpie

czalni Społecznej wywołała szczególnie 
silne i uzasadnione niezadowolenie 
wśród ubezpieczonych, zamieszkałych 
na Polesiu Konstantynowskiem. 

Mieszkańcy Polesia, przydzieleni do 
obwodu północnego, mają lekarzy domo 
wych na terenie Polesia Konstantynow
skiego, jednak do soecjallstów 1 po le
karstwa musza chodzić aż na ul. Ła
giewnicka 34/36. Dotychczas, przea 
wprowadzeniem w życie reorganizacji 
lecznictwa, ubezpieczeni z Polesia o-
trzymywali porady lekarskie U specja
listów i lekarstwa w lecznicy przy ul. 
Piotrkowskiej 17. 

tych w Katach, Żabieńcu, Kochanówku 
itp., którzy dotychczas mieli punkt le
karski na ul. Limanowskiego. Punkt ten 
został obecnie skasowany i ubezpiecze
ni musza przychodzić do odlegtych o 
7—8 kilometrów prywatnych gabinetów 
lekarskich na Polesiu Konstantynow
skiem, a stamtąd kierowani sa do spe
cjalistów 1 po lekarstwa do lecznicy na 
ul. Łagiewnickie], odległej od Polesia 
również o klika kilometrów. 

Naraża ich to na koszty tramwajowe 
i stratę czasu, gdyż na lekarstwa trzeba 
czekać nieraz po kilka godzin. Wielu u-
bezpieczonych musi wrócić do domu i 

i po kilku godzinach jeszcze raz przybyć 
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Pozatem wielkie niezadowolenie pa- do miasta po lekarstwo. 
nuje wśród ubezpieczonych, zamieszka - I 

Zjazd podoficerów rezerwy 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś w czwartek po cenach zniżonych orał 

w sobotę i w niedziele wieczoremh arcyciekawa 
komedja wytwornego kpiarza francuskiego Sa-
chy Guitry p. t. „Otello przyszłości", w które) 
z galicką werwa i dowcipem porusza skompliko* 
wany problem dzisiejszego małżeństwa. 

W piątek o godz. 8.30 wlecz. Jedyny wystę*1* 
Chóru Juranda. Ceny miejsc od 40 gr. do 2.70. 1 

Hly si, 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. p r z y 

Dziś i codziennie o eodz. 9-ej wlecz kapitał- miówli 
ny Michał Znicz popisywać się będzie w weso- c ? c . 
lej "„Muzyce jia ulicy" Występy tego świetne- ,. v " 
go artysty stanowią w dalszym ciągu nieslabną- b l e ski< 
cą atrakcję dla Łodzian, którzy tai w czasie u- v'a ś„ 
palów Jak i niepogody (dzięki specjalnym osza- ki m o 

lowaniom — chroniącym publiczność przed nie- k m ' , 
spodziankami atmosferycznemi) znajdują w Tea- ^ ' 
trze Letnim wparku Staszica kilka godzin przy , 0 ł v 

Jemne] beztroski. Początek o godz. 9-ej wiecz. 8*ybci 
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W ubiegły poniedziałek odbyło się 
uroczyste otwarcie nowej apteki w na-
szem mieście, będącej własnością majo
ra w s t sp. Zajączkiewicza Józefa i p. 
Kazimierza Wojciechowskiego. Apteka 
mieści się przv ul. Legjonów (dawniej 
Zielonej) 28, róg rynku Boernera (Zielo
ny Rynek). 

Apteka jest urządzona, według naj
nowszych wymagań farmaceutycznych, 
połączona jest ze świe t le wyposażoną 
pracownią analityczną 1 laboratorium 
farmaceutycznem. 

Na otwarcie apteki przybyli przed
stawiciele władz w osobach inspektora 
farm. Urzędu Wojewódzkiego p. Marcin
kowskiego, prezesa Łódzkiego Stowa
rzyszenia Aptekarzy p. W. Wegnera, 
liczni przedstawiciele świata farmaceu
tycznego i t. d. Otwarcia apteki dokonał 
naczelnik Wydziału Zdrowia p. dr. St. 
Skalski w towarzystwie inspektora Mar
cinkowskiego. 

Właściciele apteki znani są szerszym 
masom społeczeństwa łódzkiego, za
równo p. Marcinkowski, jak i mjr. w st. 
sp. Zajączkiewicz, działacz niepodległo
ściowy, peowiak, radny miasta Łodzi. 

Nowej placówce zdrowia publicznego 
— szczęść Boże! 

zaszczyci swą obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolite! 

swój przyjazd ponad 10.000 podoficerów 
rezerwy ażeby złożyć hołd Wielkiemu 

W dniu 28 czerwca rb. Zarząd Głów
ny Ogólnego Związlku Podoficerów Re-

|zerwy w osobach: prezesa Zarządu 
Głównego A. Jakubowskiego, komen
danta głównego J. Mazurka i skarbnika 
Eug. Przeworskiego, zostali przyjęci na 
specjalnej audjencji w Zamku Królew
skim przez Pana Prezydenta Rzeczpo
spolitej Polskiej prof. dra Ignacego Mo
ścickiego. Delegacja wręczyła Pierw
szemu Obywatelowi Państwa zaprosze
nie na X-ty Ogólno - Krajowy Zjazd 
Delegatów Kół Ogólnego Związku Pod
oficerów Rezerwy R. P., który ma się 
odbyć w dniach 6, 7 i 8 lipca r. b. w 
Warszawie. 

Jak się dowiadujemy z wiarogednych 
źródeł^Pan Prezydent w rozmowie z 
przedstawicielami ZwiąSk-u, p r z y r z e k ł 
zaszczycić Swoją obecnością uroczyste 
otwarcie Zjazdu, które zapowiada się . 
bardzo okazale, gdyż zapowiedziało l 

RA0J0P2.OJRM 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
CZWARTEK, 4 lipca 1935 r. 

6.30—6.33; Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
6.33—6.36: Pobudka do gimnastyki. 

Muzyka — płyty, ekscyi 
.30^.7.35. Pog»' y/gy 
7J5-8.20 Mu- , ? ' e 

Dostojnikowi Państwa i zadokumento 
wać swoją liczebność i siłę moralną pod 
oficerskiej Organizacji. 

Na sobotę, dnia 6 lipca zapowiedzia
ne są III-cie Krajowe Zawody Strzelec
kie o mistrzostwo Związku, zaś w nie
dzielę, dnia 7 lipca otwarcie uroczysto
ści zjazdowych u sali teatru „Wielka 
Rewja" przy ulicy Karowej nr. 10 i w 
poniedziałek obrady plenarne delega
tów. 

Na czele delegacji z woj. Łódzkiego 
reprezentowanej przez 250 podoficerów 
jedzie prezes Okręgu Roman »Kubalak. 
Zawodników* wpaloei- obsadzie :*ws»jwt» 
kich konkurencji ;.tak .zespołowych jak j 
indywidualnych prowadzi do Zawodów 
p. o. komendant Okręgu Łódzkiego Br. 
Błaszczyk. 

Pracuj 
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ZLOT JUBILEUSZOWY HARCER
STWA POLSKIEGO. 

W dniu 14 lipca r. b. odbędzie się w 
Spale uroczystość otwarcia jubileuszo
wego zlotu Harcerstwa Polskiego. 

W dniu tym na teren zlotu będą mia
ły prawo wstępu tylko osoby, które o-
trzymają imienne zaproszenia ze Zwiąż 
teu Harcerstwa Polskiego, oraz bez za
proszeń członkowie Kół Przyjaciół Har
cerstwa, posiadający legitymacje człon
ków współdziałających Związku Har
cerstwa Polskiego, po wvkupieniu bile
tu wst""u przy wejściu. 

Cena biletu na teren zlotu 1 zł., dla 
członków Związku Harcerstwa Polskie
go 50 gr. 

Publiczność może zwiedzać teren 
zlotowy w dniach 15, 20 i 21 lipca r. b., 
W inne dmi tylko w grupach, organizo
wanych przez Polskie Biuro Podróży 
„Orbis". 

W sprawie wyjazdu do Spały w dn. 
15 lipca r. b. na zlot Harcerstwa Pol
skiego należy zwracać się do PBP „Or
bis", Piotrkowska 65. 

6,50 Gimnastyka. 6.50—7.20 Muz 
7.20—7.30 Dzienik poranny. 7 . 
danka turystyczno - sportowa. 7*15—8./U mu- t 
zyka _ płyty. 8.20—8.25 Odczytanie program" ° C c w 

na dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki prak. 8.*1 e*erw 
—11.57: Przerwa. 11.57—12.03: Sygnał czasu ' m, 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wis1 _•. . 
domości meteorologiczne. 12.05 -12.15: Dt'ennil<| ««"y 
południowy. 12.15—13.00 Muzyka (płyty). 13-0* le 
— 13.05. Chwilka dla kobiet. 13.05—13.30 Kon
cert zespołu mandolinistów „Hejnał" pod kief. 
Adama Eplera. (Transm. ze Lwowa). 13.30--
14.30 ,Od poloneza do oberka" — płyty. Ą 

14.30—15.15. Przerwa. 
15,15—1525: Przegląd giełdowy. 
15,25—15.35: Wiadomości o eksporcie polskie 
15.30—16.00. Muzyka taneczna — płyty. 
16.00—16.15. „Lipiec na niebie i ziemi" — po' i n 

gadanka przyrodnicza dla dzieci starszych '•' «r 
w opracowaniu F. Burdeckiego, J. OrłoV "Ul S 
skiej - WerneroweJ i Stanisława Sumi»' \y 
skiego. . j a . 

16.15—16.50. Sekstet kameralny Niny Mańskiel ^ S A 

16.50—17.00. Codzienny odcinek prozy: — .,W«'. °WO< 
drówka Joanny" — powieść Ewy SzelburJ" Wif.^ 
Zarembiny. nyM. 

17.00—18.00. Dla naszych letniik 1 uzdrowisk JJJ Ir. «' 
" ( koncert orkiestry 63 pp. pod dyr. Z. Gr' "* :*a 

bowskiego i Halina Wojciechowska (skraf* 0*ła| 
Transm. z Torunia). , Hic c 

18.00—18.10. Odczyt z cyklu „Książka i Wiedz* 
„Prace historyczne o Józeiie Piłsudskim" - I , ' 1 
omówi prof. Henryk Mościcki. '''Ciii 

18.10—18.15. Minuta poezji:: „Wiersz Tadeusz cżne 
. Łopaiewskiego. , ni- , 

18.15—18.30. Cała Polska śpiewa — końce'1 ""Jul 
chóru męskiego czterogłosowego Koła Mło' I'r?.c 
dzieży Ludowe) z Zaborowa pod dyr, Kart' brj\y 
mierzą Zglinickiego. _ (Transm. z Krakowa)' p r ^ c 

nic "i 

Skauci angielscy na Campingu. 
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Mm fali rafiiowei 
NARODOWE ŚWIĘTO AMERYKI W POL-

SKIEM RADJO-
Polskie Radjo uczci Narodowe Święto Ame

ryki, które przypada na dzień 4. 7.' dwoma kon
certami, poświęconemi wyłącznie muzyce tego 
kraju. Będą to o godz. 16.15 kompozycje o cha
rakterze rozrywkowym w wykonaniu Sekstetu 
Niny Mańskiej oraz koncert symfoniczny o 
godz. 21,00 w wykonaniu Orkiestry Polskiego 
Radja pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udziałem 
śpiewaczki Elwiry Dreszerowej. 

18.30—18.40. „Dokąd jechać w święto"? 
18.40—18.45: „Życie artystyczne i kulturalne 
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ZAPOMNIANE WALCE. 
Walc wydaje się posiadać z wszystkich tań

ców żywot najdłuższy. Od przeszło 100 lat nie 
schodzi on z areny muzycznej, czy to jako ta
niec właściwy., czy to jako walc stylizowany. 
Rytmy walca nic dotychczas z swej popular^ 

' ności i świeżości nie straciły- Szczególnie jed 

NA LAS IM. MARSZ. P« SUDSKIEGO. 
W roku ubiegłym nastąpił rozlani w żyd 

org. skautowej „Hanoar Hacijoni"' w Polsce.— 
Oddział łódzki uchwalił na wypadek rozłamu " " j " - ' • I,"*'»""'T"•"•» ••»• » — 
w oddzielę przeznaczyć kase gniazda na Żydów n a k m i , e **• m e >° d Je stare w nowoczesnem 
ski Fundusz Narodowy. I "Pracowaniu - dlatego miło nam będzie przy 

W ubiegłym tygodniu nastąpił w łódzkim p o m m e ć s o b " | d n i a 4 - 7- ° « o d z - 2 1 - 1 5 d a w n e z a 

oddzielę „Hanoar Hacijoni" rozłani- W realiza-l p

I

o m n i | n ^ w a l c e w wykonaniu i opracowaniu 
cji swej uchwały postanowiło dawne kierów- 1 J a n a ^ y " s k l e c ° -

STAROPOLSKIE PIOSENKI W WYKONANIU 
TEOFILA TRZCIŃSKIEGO. 

Talent recytatorsko - wokalny znakomitego 
teatrologa i b. dyrektora wielu polskich teatrów 
Teofila Trzcińskiego, zjednał mu tytuł „Polski 
Yvonne Gilbert". Talent ten datilje się od słyn
nego „Zielonego Balonika" w „Jamie" Michali-
kowej. Dyr. Trzciński należał bowiem do sta
łych Wykonawców programu tego pierwszego 
polskiego kabaretu literackiego. Dnia 4 lipca o 
godz. 21,00 rozgłośnia poznańska nadawać bę
dzie na całą Polskę kwadrans staropolskich pio
senek w wykonaniu Teofila Trzcińskiego. Na 
audycję tę zwracamy szczególną uwagę P. T. 
radiosłuchaczy. 

KONCERT MANDOLINISTÓW. 
Lwowski zespół mandolinistów „Hejnał", któ 

rego występy przed mikrofonem zdobyły sobie 
dużą popularność wśród radiosłuchaczy, wyko
na w czwartek, dnia 4 lipca o godz. 13.05 kilka 
pięknych utworów kompozytorów polskich: 
Ogińskiegtj, Joteyki i Tymolskiego. 

16.45—19.05. Piosenki w wykonaniu Imperio hf 
gentiny — płyty. 

19.05—19-15: Zapowiedź programu na dzień n»' 
stępny. 

19.15—19.30. Koncert reklamowy. 
19.30—19.50. Druga audycja z cyklu Preludja 

fugi J. S. Bacha" w wykonaniu Edwina Fj' i]jVv> 
scnera na fortepianie. Objaśnienia dr, Etfi' . • . 
lji Elsnerówny — płyty. . '^J 1 

19.50—20.00: Pogadanka aktualna. "» 'a 
20.00—20.10. Skrzynka Łódzkiej Rodziny Radf* rafTc 

wej — omówi red. Jan Piotrowski. 
20.10—20.45. Koncert muzyki amerykańskiej. •< i' 

Wykonawcy: orkiestra symfoniczna P. ° Zflac 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego i Elwina Of 
licz - Dreszerowa — śpiew. V n 

20,45-.20.55: Dziennik wieczorny. 
2O.55_21.00: „Obrazki z tycia dawnej i wspó* 

czesnej Polski". 
21.00—21.15. Kwadrans staropolski — stare p:° s: | | t 

senki w ywkonaiu Teofila Trzcińskiego ' ' „ . . ' 
transmisja z Poznania, Srąr] 

21.15—21.30. Zapomniane walce w układzie i * Hera 
konaniu Jana Żyńskiego (fortepian). tyja. 

21.30—22.00. Teatr Wyobraźni nadaje słucho^ . 
sko p. t. „Czy pójdzie pan ze zona na ff 
by"? — pg. Jana Roeslera z udziałem K* 
roliny Lubieńskiej. 

220.00—22.06: Wiadomości eport. ogólne. 
22.06—22.10: Wiadom. aportowe lokalne. 
22.10—23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. P* 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 

Ro v 
WIĘC 
r*yn 

1 

nlctwo oddziału przeznaczyć cały swój majątek 
w gotówce w wysokości 1500 zt. 'tysiąc pięć
set) na las im. Marsz. Józefa Piłsudskiego w 
Palestynie. 

23.00—23.05: Wiadomości meteorologłozne * \y 
komunikacji lotnicze!. . 

23.05—23.30: D. c. koncertu w wykoaMtł* W 
U) Orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
NATIONAL PROGR. „MlloM do 

rańczy" — opera Prokoffei**. 
STOCKHOLM. Mi«yk» Wkka. 
PRAGA. Pieśni ludowa. 
BRATISLAWA. Trio oe-dw 
MOSKWA (Kom). Melodio opora—owa. 
WIEDEŃ. „Pochwala kobiet", koncert 

kowy. 
MONACHJUM. Koncert roarywkowy. 
HAMBURG. Wieczór taneczny. 
BERLIN. Wieczór taneczny. 
PARIS P. T. T. „L'A_our moullle" — 

miczna Vernera. 
KOPENHAGA. Radjobal dla młodych. 
RZYM. .,11 Pergolesse" — opera Lamberto 

Nieście p o m o c itajbiednieiszymli 

LlJD1 

Z 
••Roz 

^yst 
l̂ ATZ; 

tości 

MEOJOLAN. .Amaranta" — operetka Lefcofi^-iidsi 
RADIO PARIS. FesUyal muzyki francuaktel 

Ho UJ 

Dyr. Inghclbrccht. bilet, 
od 5 
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Tajemnice kolorów 
WPŁYW ŚWIATŁA CZERWONEGO 

9 NIEBIESKIEGO 
w zuryskim Instytucie doświadczalnym po-

|j o f ł t ^yciouo ciekawe doświadczenia ze światłem 

1935 Str. 9 . 

I 
ekawt kolo; owem. Nad mrowiskiem umieszczono lam 

F? e l«ktryczną, której światło przepuszczano 
lpliko- f Z i ł n i c r j l e s l t i e szkło; mrówki natychmiast za-

P'zc5!aly pracy i rozbiegły się w różne strony. 
vyst<0 , n : e i naświetlono mrowisko czerwonem świa-
2.70. ' ,cn>: ciekt był wre.cz odwrotny — mrówki zble-

fily si«j spowrotem 1 zaczęły się iwawo uwijać 
• 'ital- P T Z y budowie mrowiska. Jak widać z tego, 
wesO- m ! 9 w k i reagują instynktownie na kolor światła: 

v ietne' , ?? c : v ' 0 n e ożywia je, podnieca, wówczas gdy nie 
słabną- 0 l c s l " e rozpędza je i osłabia. Tak samo wpły-
asie u- *'a ś > j a t l o n a j n n e 2 W i e r z ą t a ) n p króliki, świn-
•d° Me'' w m o r ? k i e - Doświadczenia w Instytucie zurys-
w Teł- * k a z a ł y , i i światło czerwone sprzyja roz-
l przy* W c | 0 ł v i organizmu tych zwierzątek, iż rosną one 
ecz. "ybciej i lepiej, niż te, które poddano długo

połemu oddziaływaniu światła niebieskiego. 
_ Inaczej z roślinami. Roślinom_ ich rozwojo-

* w j sprzyja światło niebieskie, tamuje natomiast 
ich 
któr 

i i * *o 

'ozrost światło czerwone, pod wpływem 
e&o karłowacieją nawet. 
Doświadczenia przeprowadzone z ludźmi 

^ ,skaryW aiy i iż światło czerwone wpływa na 
ePszy rozwój muskulatury, a stosowane przez 

6.56- "źszy czas wywołuje podrażnienie nerwowe i 
Po

yg'»' ' S C . y t a c , l > erotyczną, jak tego dowodzą obser-
20 Mu- , V ' a i^ e poczynione w jednej z fabryk płyt gramo-
ogram" °C cwych, gdzie praca odbywa się przy świetle 
ik. 8.J0 c«erwonem. 
zasu ' Tjfl,, . . . • . , 1 
5: Wis' J' . ° , a ' przyczyna takiego a nie innego od- j 
>t''ennik| d* i p lywania światła czerwonego lub niebieskiego 

n i c Jest jeszcze wyświetlona. Nad kwestią tą 
p r a c " i ą biolodzy I chemicy. 

T y p y K o b i e t n e r w o w y c h 

Mówmy 
Od dziewczynki wymaga się więcej, aniżeli od chłopca.— 
Zazdrość i wieczny niepokój o męża, czy przyjaciela 

im, że są miłe i piękne, a napewno się uspokoją 

). 13-O0I 
0 Kon' 
,d ki«r. 
13.30-

tyty. -

solski* 

- p°: 
arszyc 

Djefa leczy zęby 
OWOCE I JARZYNY WZMACNIAJĄ 

ORGANIZM 
Próchnica zębów jest w dużym stop-

Orlov£ ma skutkiem niewłaściwego odżywiania, 
Surm ty którem brak witamin, jakie zawiera-

.ańskUr ! ą świeże o w o c e i jarzyny. Zarówno 
- .,W«'j °Woce j a k i jarzyny gotowane tracą 
zeibur,'! większą część witamin 1 soli mineral-
wisk ^ - ^ j l 1 ' c o P r z y spożywaniu ich odbija się 
z. Grij u i.iUilny sposób ną przemianie materji, 
(•kfłf* otłabia organem i przyczynia się wydat 
Wadia' • d o D S u c I a sle zębów, 
kim" - j , . Dzisiaj związek między stanem uzę-
. u r^nia, a rozmaitemi chorobami chroni-

u C 7 -ncmi , jak np. reumatyzm i pewnemi 
konceff "'^domaganiami serca jest ustalony 

l a k*!*' h * Z e z ' e ' i a r z y - Do utrzymania zaś zę -
akow»H * ) v w dobrym stanie i do zapobiegania 
, p.róchnicy zębów przyczynia się znacz-
;Jn«" J }lf 0fJpowledni reżim w odżywianiu, w 
srio at Którem w porze letniej najważniejszą 
tlen nr £ l ę < w i n n y odgrywać świeże owoce 1 

« fzyny. W ochronie dla dzieci w No-
I ^ i y m J o r k u osiągnięto znakomite wy-

:*n,i P' n * j z K r u ' i ą 3 4 d z i e c i c h o r y c h "a próch-
dr. Etfi' J ^ zebów przez podawanie m a ł y m 

Ajentom w ciągu całego roku po pó ł 
B W LK? dziennfe soku ze świeżych poma-

r RadK rfilTcz. 

«kiej. >j , Przykład ten dowodzi, j ak wielkie 
Wnf*Or p , n a c z e n ie mają owoce i jarzyny gdy 

głodzi o utrzymanie organizmu ludzkie-
K o . w stanie zupełnego zdrowia. Należy 

l wspóf Więc korzystać z obfitości owoców 1 ja-
tare vV r l n w p 0 r Z B l e t n i e i . nie żałować i ch 
kiego - - t 0 ' b v wynagrodzić organizmowi o-

graniczony przypływ witamin i soli m i -
izie i * feralnych, jaki jest główną wadą odży-
I łuoho^ , • ' a n i a w naszym klimacie w porze z i -
* na t f JUgwcj i jesiennej. 
iłem K* ^ H H M s W O H i W n H H B W M 

Nerwowych kobiet jest bardzo dużo, 
a przecież większość z nich nie zdaje 
sobie sprawy, na czem ich cierpienie 
polega. Jedynie otoczenie kobiety ner-j 
wowej cierpi za jej sprawą. 

Nerwowość jest niedomaganiem psy 
chicznym. Nie wyraża się ono tylko w 
niespokojnem usposobieniu, w space
rach wokół.stołu, w kręceniu kulek z 
chleba lub głośnych okrzykach przy la
da wyboju na szosie, czy huku pękniętej 
opony, na ulicy. Nerwowość powstaje 
wskutek niewłaściwego nastawienia się 
do życia i z zarodkiem, tak typowej dla 
kobiet, nerwowości nieraz już rodzi się 
dziewczęce niemowie. 

Rodzice pragnęli mieć syna. Gdy 
przychodzi na świat córka - • najczęś
ciej zgadzają się z tym faktem prędko, 
ale przez długie jeszcze lata potem wy
magają od dziewczynki o wielo więcej, 
niżby wymagali od chłopca. Dziewczyn
ka musi być grzeczna, musi być czysta 
i zawsze układna, dlatego, że nie jest... 
chłopcem. Dziewczynka musi być prze-
dewszystkiem „ładna" i nie wolno jej 
pobrudzić sukienki czy fartuszka — bo 
znów nie jest urwisem, chłopcem. Dzie
wczynka, jeśli ma w sobie dużo radości 
życia — pod wpływem takich nagaby
wań codziennych — czuje się poszko
dowana i pokrzywdzona. Zazdrości chło 
pconi, jeśli są w domu, albo chłopcom 
sąsiadów. Nie chce się* myć i nie chce 
być ani ładna, ani dobra, ani „kochana".. 
Zaczyna przeciwstawiać się wszystkie
mu, czego od niej wymagają rodzice, a 
scenami przy jedzeniu, z którego jej nic 
nie smakuje, grymaszeniem rano i wie

czorem, narzekaniami, że jej coś dolega 
i że jej coś dokucza — zaczyna na sie
bie zwracać uwagę domowników, licząc 
się w swej małej główce z tem, że jeśli 
jej nie pozwalają dokazywać i żyć jak 
jej się podoba, to przecież będą za karę 
musieli opiekować się nią. 

Z takich właśnie dziewczynek wyra
stają kobiety nerwowe, nerwowe matki 
nerwowe żony i nerwowe panie domu. 

Dziś ten objaw już powoli zanika. 
Dziewczynka zdobyła sobie prawie cał
kowite równouprawnienie z chłopcami, 
również na plażach gier i zabaw. Spor
ty, którym oddają się dziewczęta ż rów
nym zapałem co chłopcy, harcerstwo, 
wycieczki i turystyka wogóle coraz bar 
dziej niwelują różnice płci i usuwają 
tylko w gruncie rzeczy na niewielu po
lach uwidaczniające się różnice w zami
łowaniach i w dążeniu do spędzania 
czasu chłopców i dziewcząt. 

Jeżeli jednak dziewczynka jest z spe
cyficznie dziewczęcemi, może już tro
chę nieaktualnemi zamiłowaniami — je
żeli woli bawić się lalkami, szyć dla 
nich i prać, niż biegać z chłopcami po 
polu to nie należy jej oczywista w ni-
czem krępować. 

Dziś również ustało już w znacznej 
mierze gwałtowne poszukiwanie dla 
młodych jeszcze panien męża. Dawniej 
mówiły nasze matki i babki, że najlep
szym lekiem na nerwowość panny jest 
zamężcle. Tak nie jest. Więcej jest ner
wowych mężatek, niż nerwowych na
wet dobrze starszych panien. Nerwowa 
panna staje się po ślubie przeważnie 
jeszcze więcej nerwowa. 

»8R.CH£M.FARM.,.AP.XOWALSKI" WARSZAWA 

Protegował i popierał meńszeweków i trockistów 

SALA FlLHARMONJI 

' • i - i TEATR MŁODYCH 
Ś \V ZJ Warszawy. Kier. art. Michał Brand. 

Piątek, dn. 5 b. m- o godz 8 wlecz, premiera 
OtM 
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L Ul)WlK SATZ w TEATRZE „ROZMAITOŚCI" 
r Z wielkim trudem udało się dyrekcji teatru 

••Rozmaitości" pozyskać na kilka gościnnych 
i^ystępów genialnego tragikomika Ludwika 

l^&tza.. Występy tegoż artysty będą niewątpli
we niehywalą atrakcją dla wybrednej publicz-

J'. *ci łódzkiej. Na pierwszy ogień dana będzie 
Y j j y ^ P a n i a l a komedia, specjalnie napisana dla p. 
Ł«J**J -ud\vi|< Satza „Der Gazlen". Już jutro w piątek 

u * k * * * ' ?"8ó lnu. uroczysta premiera. Przedsprzedaż 
"jjetów tylko w kasie teatru ud codz. 11—2 i 
" 5-ej bez przerwyc 

Jak wynika z informacyj pism fin
landzkich, środki przedsięwzięte prze
ciwko Jenukidzemu i jego zwolennikom, 
stanowią tylko początek ostrej czystki, 
jaka nastąpiła w krótkim czasie w ro
syjskiej partji komunistycznej. Przy
czyną tej czystki ma być memorandum, 
przesłane przez kilku wybitnych dzia
łaczy Komintemu na ręce Stalina. Me
morandum zawiera ostrą krytykę poli
tyki Stalina oraz energiczny protest 
przeciwko odraczaniu terminu zwołania 
kongresu Komintemu, który miał się już 
odbyć dawno. W Moskwie krążą po
głoski, iż nastąpią zmiany na wyższych 
stanowiskach i że dokonano już licz
nych aresztowań. 

Nowy komendant pałacu kremliń-
skiego, Takałum, będący następcą Pe
tersa, który został już podobno roz
strzelany, dokonał nowego doboru wier
nej straży pałacowej. Wszystkie stano
wiska, które zajmowali dotychczas cze-

kiści, przeszły w ręce oficerów czerwo
nej armji. 

Postanowienie komitetu centralnego 
w sprawie Jenukidza, wydalonego z 
partji, przesłane zostały do wszystkich 
urzędów i organizacyj. Na wielu zebra
niach powzięto rezolucje, pochwalające 
postanowienie komitetu centralnego. 

Między innymi wśród tych, którzy 
korzystali z protekcji Jenukidzego i je
go pomocy materialnej, byli : — mleń-
szewlk Ramlszwili, przebywający obec 
nie na emigracji, żona zesłanego pisarza 
Erdmana, żona ekonomisty Kondratjewa 
przeciwnika kolektywizacji, który za 
swe poglądy odpowiadał w 1927 roku 
przed sądem, oraz znani zwolennicy 
Trockiego — Dumbadze i Rjazanow. 

Serdecznym przyjacielem Jenuki
dzego był również Maksym Gorkij, któ
ry stracił ogromnie na popularności prć 
bując usprawiedliwić wyrzuconego z 
partji członka. 

Walka i kościołem w Niemczech 
Ataki na kapłanów i świątynie katolickie 

Kobieta nerwowa, obarczona neu
rozą — podobnie jak owa mała dziew
czynka, o której wspominaliśmy na 
wstępie — czyni wszystko (przeważnie 
bezwiednie), by skoncentrować na sie
bie uwagę otoczenia. 

Na tem tle powstaje również choro
bliwa nieraz zazdrość kobiet zamęż
nych o każdą kobietę i o każdą bagatelę. 
Chce być już nie tyłko główną, ale zu
pełnie i wyłącznie jedyną osobą na ho
ryzoncie swego męża i swego monopolu 
broni na odcinkach zupełnie nieraz 
śmiesznych i nieistotnych. 

Inny przykład kobiety nerwowej — 
to gospodyni przesadnie miłująca czy
stość. 

Czystość jest niewątpliwie wielką 
zaletą. Ale gdy pani domu staje się fa
natyczką prania, wycierania kurzy t 
sprzątania, gdy w imię czystości nie po
zwala nikomu ani usiąść na niektórych 
meblach swobodnie, ani postawić czegoś 
na innych, gdy co chwila ma jakieś objek 
cje, a co drugi dzień gdzie w domu za
rządza jakieś szorowanie, sprzątanie i 
pranie — wówczas dom staje się pies
kiem, a czystość — straszną bronią w 
rękach kobiety, oczywistą n e r ^ g w ^ j j 
pragnącej znów w ten sposób zwrócić 
na siebie uwagę. 

. Wreszcie jeszcze jeden typ kobiety 
nerwowej to niewiasta, która o siebie 
nie dba. 

Jest zawsze zaniedbana w ubraniu, 
jest zawsze „przepracowana", nie może 
sobie pozwolić na żadną rozrywkę, nic 
chce jej się pójść wieczorem do kina 
chociażby, jest zawsze zaharowana-i 
„poprostu nie ma dla siebie chwili czasu, 
by się ogarnąć". Podobnie jak tanne, 
liczy (podświadomie oczywista) że w 
ten sposób skieruje współczucie i uwagę 
męża ku sobie, męża, którego kocha, 
trzeba dodać. I w drodze paradoksu — 
chce mężowi 1 wszystkim imponować 
„flądrostwent". 

Jest na to wszystko sposób — może 
nie radykalny, ale jednak dość skutecz
ny. Męiowie powinni swe żony otoczyć 
takiemi samemi względami — jak nie
gdyś, za dawnych, dobrych, młodych 
czasów. Powinni zapewniać swe panie, 
że są miłe, piękne i dobre w domu. Wte
dy kobieta się uspoikoi i straci bardzo 
wiele ze swych nerwów. 

Domów, w których jeden z przyto
czonych powyżej objawów jest na po
rządku dziennym — nie brak. 

Możeby tak panowie mężowie spró
bowali tej kuracji przeclwnerwowej?... 
Gra jest przecież warta świeczki. 

rto 

Jak się dowiadują niektóre dzienniki 
wiedeńskie, w ostatnich dniach w róż
nych dzielnicach Rzeszy'dał się zaobser 
wować wzomożony ruch antykatolicki. 
Szczególnie w Nadrenji demons t rac je 
w r o g ó w k o ś c i o ł a k a t o l i c k i e g o przybra
ły charakter niezwykle ostry.i przeobra 
ziły się w czynne napaści na świątynie. 
Ponadto zanotowano liczne wypadki 
zn ieważen ia k a p ł a n ó w k a t o l i c k i c h . 

Najgwałtownieisze sceny rozegrały 
się w Kolonji w słynnej katedrze gdzie 
młodzież hitlerowska demonstrowała 
nietylko przed kościołem, ale i w jego 
murach. Członkowie t. zw. „Hitler — Ju 
gend" wpadli do wnętrza świątyni z o-
krzykami ,iPrecz z k s i ę ż m i " , „ P r e c z z 
chrześcijaństwem", zaatakowali czynnie 
wiernych, śpiewali bojowe pieśni naro-
• dowo-socjalistyczne i w y p ę d z i l i w s z y 
s t k i c h z k o ś c i o ł a . Pojiicia przyglądała sie 

tym ekscesom bezczynnie. 
W Hamm, podczas bytności tam ar

cybiskupa Dr. Kleina rozegrały się na
stępujące walki: 

Gdy biskup opuścił kościół i wsiadł 
do swego samochodu — w ó z o t o c z y ł a 
m łodz ież h i t l e r o w s k a , wznosząc n i e p r z y 
jazne o k r z y k i p r z e c i w k o a r c y b i s k u p o 
w i . Również i w tym wypadku policja 
była zupełnie bierna. Dopiero, gdy. przy 
padkowo przechodzący oficer uprzedził 
że wezwie oddział wojska — policja roz! 
prószyła niezwykłych manifestantów. I 

Podobne sceny rozegrały się w in-j 
nych miastach. Kardynał Faulhaber był! 
w Monachjum przedmiotem wrogich de-; 
mor.stracyj — którym jednak przeciw-1 
stawiła się starsza część wierzącej i by
najmniej nie narodowo-socjalistycznej lu 
dności. 

BAWIMY SIĘ W „TABARINIE". 
Gdy kończy się dzień pracy, każdy zadaje 

sebie pytanie, dokąd się udać, aby mile i bez
trosko spędzić czas. 

Wybór pada oczywiście na , Tabarin", ele
gancki i gustownie urządzony lokal rozrywkowy, 
gdzie wre doskonała zabawa. Od 1 lipca w 
„Tabarinie" produkuje się orkiestra Szymkie
wicza, jedna z najlepszych w Polsce. Publicz
ność tańczy pod takt najnowszych przebojów 
muzycznych, mając do dyspozycji dwa parkiety. 

W programie artystycznym biorą udział: — 
Stefa Barówna, młodziutka 1 plalynowłosa tan
cerka, Loda Gawicz, subretka o pięknym głosie, 
śpiewająca najnowsze piosenki, tancerka wę
gierska Ido i in. 

Program jest urozmaicony i stoi na wysokim 
poziomie artystycznym. 

Ceny za konsumpcję sę przystępne, bufet ob
ficie zaopatrzony, a kuchnia smaczna. 

http://wre.cz
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„REPUBLIKA" z tfniu * l i p c a 1935 f . 
Kierownik działu gospod, teleł. 211-66 
Dział gospodarczy teleł. 136-56. 

Na giełdzie walorów 
Przed mniej-więcej dwoma miesią

cami giełdy krajowe notowały zniżkę 
kursów. 

Szereg przyczyn spowodował tę re
cesję na giełdzie. Pewne napięcie ner
wowe, jakie się zarysowało w kraju, 
odegrało także swą rolę. Poza .tem i 
materialne czynniki sprzyjały zniżce 
kursowej: zwykłe wiosenne zacieśnie
nie sezonowe na rynku pieniężnym ci
śnie o&fywista na kursy, skłaniając do 
więvkszych realizacji. 

Rozwój wypadków w ostatnich pa
ru tygodniach poszedł po linji wyrówna 
nja strat kursowych. Jesteśmy już nie-
mai przy pełnym powrocie do dawne
go poziomu przed-balssowego. 

Bank Polski znowu oscyluje przy 
kursie 90. Papiery s ta łe j , oprcccnt) 
wania też wróciły do swoich kursów 
Stabilizacyjna notowana jest przy ok-
67-miu; także inne papiery państwowe 
nadrobiły swe straty. 

Ten powrót, którego jesteśmy świad 
iV:im je c t ;em znamiennie-:.-, /c i;astą 
pił, zanim ustało zacieśnienie sezonowe 
na rynku pieniężnym. Co więcej —• do 
konał się po zakończeniu subskrybcji 
(i po częściowej wpłacie) pożyczki in
westycyjnej. Okazało się, źe nasz ry
nek pieniężny bynajmniej nie jest nad
mierni* wyczerpany a jego chłonność 
na papiery państwowe stale się popra
wia. 

Stwierdzić należy, że obecna wy
dajność papierów państwowych pol
skich osiągnęła niewątpliwie w tym 
kierunku umiarkowane optimum, które 
w sposób zachęcający działa na kredyt 
państwowy. 

Dokonywujący się powrót do pozlo 
mu daje nam okazję do jednej jeszcze 
uwagi: oto papiery wykazują poważne 
różnice. 

Instytut badania, konjunktur publi
kuje prócz zwykłego wskaźnika wydaj 
ności papierów, jeszcze jeden wskaż 
nik — pełnej wydajności uwzględnia 
jacy prócz faktycznego oprocentowa 
nia wszelkie minusy i plusy danego pa 
pieru, jak zwłaszcza korzyści dodatko
we, szanse uzyskania udzielanych po
siadaczom premij, szanse umorzenia 
w drodze losowania i t. d. Okazuje się, 
że wedle tego wskaźnika istnieją ogrom 
ne różnice rentowności dla posz-:zegól 
nych papierów. Np. jest wielka różnica 
pomiędzy pożyczką 1927 r- (stabiliza
cyjną), a pożyczką dillonowską. Różni
ce te są w dużej mierze nicusprawiedli 
wionę- Należy przypuszczać, że tenden 
cja pójdzie w kierunku wyrównania 
tych nieusprawiedliwionych różnic 

Dr. A. Z. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY YORK. Loco 12.35, lipiec 12.01, sier 

pień 11.90, wrzesień 11.79, październik 11.60—70, 
listopad 11.69, grudzień 11.68 styczeń 11.69, lu
ty 11.70, marzec 11.71, kwiecień 11.73, maj U.75. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.25, Upiec H.97. 
październik 11.63—64, grudzień 11.00, styczeń 
11.63. marzec 11.65, ma) 11.71—72. 

LIVERPOOL. Loco 6.89, lipiec 6.50. sierpień 
6.39, wrzesień 6.29, październik 6.19, listopad — 
6.12, grudzień 6.10, styczeń 6.09, luty 6.08, ma-
-;ec 6.08. kwiecień 6.07, maj 6.06, czerwiec 6.04. 
lipiec 6.03. 

EGIPSKA. Loco 8.03, lipiec 7.84, paździer
nik 7.85, listopad 7.86, styczeń 7.86, marzec 7.84, 
maj 7.82. lipiec 7.82. 

UPPER. Loco 7.34, lipiec 7.30 październik 
7.01, listopad 6.95, styczeń 6.95, marzec 6,94, maj 
6.94, lipiec 6.94. 

BREMA. Loco 14.1,3, lipiec 12.93, paździer
nik 12 89, grudzień 12.94, styczeń 12.95, marzec 
- 13.01. 

ALEKSANDRJA (Sakkelaridis). Lipiec — 
13.87 listopad 14.27, styczeń 14.31. 

ASHMOUNI. Siemień 12.83, październik — 
12.43, grudzień 12.27, luty 12.31. 

Polityka, która wiedzie do katastrofy 
Kongres międzynarodowej izby handlowej przeciwko zasadzie 

„łeb w ł eb" w wymianie światowej 
Obrady kongresu międzynarodowej 

izby handlowej w Paryżu zakończyły 
się w dniu 29 ub. m. Wyniki tych obrad, 
zważywszy na obecną sytuację gospo
darczą i polityczną świata, należy uznać 
za bardzo pozytywne. Na podkreślenie 
zwłaszcza zasługują uchwały kongresu 
w sprawach monetarnych ja krównleż 
w sprawie polityki handlowej. Rezolucja 
w sprawach monetarnych została przy
jęta jednogłośnie, a zatem także przez 
przedstawicieli życia gospodarczego 
Stanów Zjednoczonych i W. Brytanii. 
Rezolucja ta wzywa zainteresowane 
rządy do natychmiastowego rozpoczę
cia narad w sprawie prowizoryczne] 
stabilizacji walut, która w przyszłości 
winnaby się zamienić w stabilizację 
trwałą, opartą o standart złoty. Wzywa 
ona dalej, w myśl wywodów wygłoszo
nych na kongresie przez delegata Pol 
ski p. Alfreda Faltera do stopniowego 
znoszenia ograniczeń dewizowych 
przywrócenia funkcjonowania dotych

czasowych kredytów międzynarodo
wych. 

Bardzo obszerna rezolucja w spra
wach polityki handlowej podkreśla, że 
obecna tendencja tej polityki doprowa
dzi, mimo Izolowanych wysiłków w o-
brębie poszczególnych państw do zu
pełnej katastrofy gospodarczej. Wzywa 
ona do uznania zasady, że długi między
narodowe winny być regulowane w to
warach i usługach, potępia zasadę bila-
teralizmu w regulowaniu obrotów towa
rowych z zagranicą, wzywa wreszcie 
do uznania zasady, że wierzycielskie 
kraje przemysłowe winny, nie ogląda
jąc się na saldo swych bilansów handlo
wych, umożliwić krajom, znajdującym 
się obecnie w okresie rozwoju i ekspan
sji gospodarczej, sprzedaż towarów na 
rynkach tych krajów wierzycielskich 

Należy zaznaczyć, że trzy ostatnie 
tezy są odźwierciadleniem wywodów 
naszych z dnia wczorajszego, potępiają
cych za p. ministrem przemysłu i han 
dlu zasadę „Łeb w Łeb" 

Spośród czterdziestukllku pozosta
łych rezolucyj, powziętych na paryskim 
kongresie międzynarodowej izby han
dlowej na uwagę zasługują uchwały w 
sprawie współpracy kolei z samocho-
dem, zawierające szereg praktycznych 
i szczególnie dla Polski istotnych zale
ceń, zmierzających do rozwiązania spra 
wy konkurencji środków komunikacyj
nych, a wreszcie uchwała w sprawie 
międzynarodowych porozumień gospo
darczych i karteli, będąca kompromi
sem pomiędzy tendencjami korporacyj-
nemi, a zasadą liberalizmu gospodar
czego. 

W dniu 29 ub. m. odbyło się posie
dzenie rady międzynarodowej izby han 
dlowej, na którem jednogłośnie wybra
ny został na nową kadencję dwuletnią 
dotychczasowy prezes p. H. F. Fentener ! ( ° n ° 
van Flissingen, którego gościliśmy w j , S Z C 2 

Polsce w maju r. b. Ponadto wyznaczo- s i , e 

ny został Berlin jako miejsce następne- „ - g U ] { -
go kongresu międzynarodowej izby han D

 l c y ^ 
dlowej, który odbędzie się w r. 1937. któ 3 
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1 0 . 0 0 0 . 0 0 0 złotych Cennik farbiarń i wykończam 
l o s l a ł z ( S n . 8 to.m. p o f l a w n ź s z o n n 

W końcu ubiegłego miesiąca Zwią- znacznie podwyższa stawki pobierane 
zek wykończalń i farbiarń Okręgu Łódz dotychczas od producentów tkanin, 
kiego rozesłał do wszystkich swoich przyczyniając się w ten sposób do zmia 
członków nowy cennik za farbowanie i ny dotychczasowej kalkulacji fabrykan-
wykańczanie tkanin wełnianych i pół- tów tkanin wełnianych i półwełnianych. 
wełnianych lżejszych i cięższych z mo- Sfery przemysłowców podjęły kroki, 
cą obowiązującą od 1 lipca rb. Z chwilą mające na celu cofnięcie wydanego 
ukazania się powyższego cennika wszy- przez Związek Wykończalń i Farbiarń 
stkie cenniki dotychczasowe tracą swo- Okręgu Łódzkiego cennika oraz utrzy-
ją ważność, jak również wszelkie urno- [ mania cennika jaki obowiązywał przed 

P ° ' y k a 
L -lak 

K ; zyżc 
'C'Ć się 

2 * y k 
"zenie 

wy indywidualne. 
Zaznaczyć należy, iż cennik obecny 

I dniem 1 lipca rb. 

Po sKońcianym sezonie letnim 
n a s t ą p i ł l e k k i s p a d e k u r u c h o m i e n i a xv w i e l k i m p r z e m y ś l e 

Na podstawie danych, uzyskanych ( w wielkim przemyśle wełnianym w 
w Związku Przemysłu Włókienniczego okresie od dnia 3 do 9 czerwca r. b. 
w Państwie Polskiem, stan uruchomienia 
w firmach, należących do Związku w 
okresie od dnia 3 do 9 czerwca r. b. 
przedstawiał się następująco: 

W wielkim przemyśle bawełnianym 
przez 6 dni w tygodniu pracowało 8 fa-. 
bryk, przez 5 dni — 10 fabryk, przez 4j trudnionych było 12.500 robotników. W 

przez 6 dni w tygodniu pracowało 5 fa 
bryk, przez 5 dni — 4 fabryki, przez 4 
dni — 5 fabryk, przez 3 dni 1 fabryka, 
nieczynna zupełnie była 1 fabryka. 0 -
gółem w 16 firmach tego przemysłu za-

kredytów 
przyzna Bank Rolny rolnictwu 

Jak już donosiliśmy Bank Rolny 
oraz Centralna Kasa Spółek Rolniczych" Po§\»/ 
rozpoczęły już 1 lipca r. b. za pośred-! 
nictwem swych oddziałów udzielanie 
kredytów zaliczkowych dla rolników. 

Jak się dowiaduje Ajencja „Iskra" 
suma, przeznaczona na te kredyty, zo
stała wydatnie zwiększona w porówna
niu do roku ubiegłego i wynosi 10 milio
nów złotych, podczas gdy w 1934 roku 
rozprowadzono ogółem tylko 2 I pół mil* 
jona złotych. 

Giełda pieniężna 
Na wczcrajszem zebraniu giełdy walutowo-

dewizowej w Warszawie obroty dewizami byiy 
normalne, przy tendencji słabszej. Notowano: 
Amsterdam 360.15, Bruksela 89-25 (—5). Berlin 
213.25, Londyn 26.04, Medjolan 43.80, Nowy JorK 
5.26,75 (—1/2), Nowy Jork-kabel 5.27,13, 

l i n 1 9 " * 

Pie: w kolo 
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dni — 7 fabryk, przez 3 dni — 4 fabryki, 
nieczynna zupełnie była 1 fabryka. 0 -
gółem w tym okresie w 30 firmach za
trudnionych było 40.700 robotników. 

W okresie od dnia 10 do 16 czerwca, 
spowodu przypadającego w okresie tym 
1 święta, w wielkim przemyśle baweł
nianym przez 5 dni w tygodniu praco
wało 9 fabryk, przez 4 dni—11 fabryk, 
przez 3 dni — 9 fabryk, nieczynna zu
pełnie była 1 fabryka. Ogółem więc w 
tym okresie w 30 firmach zatrudnionych 
było 40.600 robotników, a 100 robotni
ków mniej, aniżeli w okresie poprzedza
jącym. 

-10 S 
CZY2 

i, W 

Kończc 
Jwaie 

!,C zerw< 

. Oslo I 
130.90 (+15), Paryż 34.98, Praga 22.10 (—l), 
Sztokholm 134.30 (—5), Zurych 173.05 (4 5V V 
obrotach prywatnych marka niemiecka 178.50 [ 
(+25). szyling austriacki 100.25 (—25), koroii»|by} v 

czeska 21,82 (—1), frank francuski 34.97, frank } e * • 
szwajcarski 172-75 (—15), dinary Jugosłowian* -
skle 11.40, florety holenderskie 359.50, liry wło
skie 40, funt angielski 26.06, dolar gotówkowy 
5.25,50, rubel zloty 4.67, dolar zloty 9-03,75, ru
bel srebrny 1.80, bilon 0.80. Bank Polsk: płacił ] . : * 

c 20w 

okresie natomiast od dnia 10 do 16-go 
czarwca r. b. przez 5 dni w tygodniu 
w tym przemyśle pracowało 9 fabryk, 
przez 4 dni — 5 fabryk, przez 3 dni — 
1 fabryka nieczynna zupełnie była 1 fa-, O J j r a n i c z o n e ) p r z y t e n d e n c j i u t r z y m i 

bryka. Ogółem w 16 firmach w tym o- w a n o : B ank Polski 90.25 ( -50 ) , Norblin 33 
kresie zatrudnionych było 12.450 robot- 32.75 (—25), Starachowice 34. Tranzakcje doko' 
ników, a więc w porównaniu z o k r e s e m / « » / D ^ 

, zeń 
'"mas 
nach, 
'Jach, i za banknoty dolarowe 5,24: 

AKCIE. Na rynku akcyjnym obroty byl>' 
przy 

poprzedzającym 
mniej 

o 50 robotników PAPIERY PROCENTOWE, 
procentowych tendencja była zwyżkowa, prz? 
obrotach niewielkich. Notowano: 3 proc. budo' 

_ , , • , , , . ,„ wlana 42.50, 4 proc dolarowa 52, 5 proc. kort' 
Lekki spadek uruchomienia tłuma-, w e r s * J n a 67.50_67.25-67.35 (+35), 6 proc. do-

czyć należy zakończonym już sezonem ( larowa 81.50—81—si-50 (4-13), 7 proc. stabili
zacyjna 66.63—66.88, 8 proc. Przemysłu Polski' letnim w przemyśle włókienniczym 

1 okresem urlopowym. 
i 

Wieści gospodarcze 
go funtowe 95, 4 i pół proc listy ziemskie drob' 
ne odcinki 49 (+25), 5 proc. Warszawy now« 
59.38—60—59.75 (-+50), 6 proc.. obligacje m 
Warszawy VIII i IX emisja 63. Tranzakcje do' 

PRZED DUMPINGIEM NIEMIECKIM? 
Dziennik Ustaw Rzeszy zamieścił ustawę, na

dającą Izbie Gospodarstwa Rzeszy prawo wy
dawania zarządzeń, dotyczących samoopodatko-
wania się grup 1 orgauizacyj przemysłowych oraz 
rękodzielniczych w Niemczech na cele popiera
nia eksportu niemieckiego zagranicę. 

Zapomocę tego rodzaju daniny ma się uła
twić firmom niemieckim przeprowadzenia obni
żenia .cen dla artykułów wywożonych na rynki 
zagraniczne. 

Jak wiadomo, akcja ta spotkała się z kryty
kę kół zagranicznych, które widzą w tem roz
poczęcie przez Niemcy dumpingu. 

BAWEŁNA PRZEZ GDYNIĘ. 
W maju rb, przywieziono do Gdyni G.fi65,5 t. 

bawełny, z czego 5.577,5 z Ameryki, ;0?6 z 
Efii"lu i 685,7 z innych krajów. 

Z Kiikenes przywieziono do Gdyni 4 300 ton 
rudy. 

FINANSOWANIE EKSPORTU. 
W zwierku z toczęcemi się obecnie procami 

nnd zegadnieniem finansowania eksportu, za'n- kowy 
teresowani eksporterzy winni zgłaszać swe de- Wróblewskie 

zyderaly lub trudności na które napotykają, do 
Państwowego Instytutu Eksportowego. Już obec
nie isnieja pewne możliwości uzyskania udogod
nień w tym względzie. 

PRZERWA w ROKOWANIACH POLS-ICO-
AUSTRJACKICH. 

ROZPOCZĘTE W DRUGIEJ POŁOWIE 
Rozpoczęte w drugiej polowie czerwca r. b. 

rozmowy handlowe polsko - austrjackie zostały 
odroczone do jesieni. Dclcgacfa austrjacka wy
jechała do Wiednia, celem otrzymania dalszych 
instrukcyj. 

Jak donosiliśmy, rozmowy handlowe z Au-
slrją dotyczą zrewidowania niektórych postano
wień, obowiązującego układu handlowego pol
sko - austriackiego. 
POSIEDZENIE RADY BANKU POLSKIEGO. 

Dnia |1 bm. pod przewodnictwem wicepreze
sa b. ministra skarbu Jana Piłsudskiego odbę
dzie się posiedzenie rady Banku Polskiego. Na 
posiedzeniu tem rada wysłucha sprawozdania 
dyrekcji z działalności Bankn za czerwiec r. b. I 

Z dniem 1 llnca inzpoczęł urlop wypoczyn
kowy prezes Banku Polskiego dr Władysław 

konane a nlenotowane: 4 proc. Inwestycyjna „I,.-
_ ,.* o ........ . n e nc en r,/1',i,- w r 
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zwykła 105, 8 proc. dillonowską 95—95.50, od 
cinki po 500 dolarów 95.63, 7 proc. śląska 76 
7 proc. warszawska dolarowa 73.75—74, 3 pro* 
państwowa renta ziemska odcinki po 500 z\v\ 
tych 66.50, 4 i pół proc- obligacje m. Warszo' 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło' 

dzi notowano: dolary 5.25, poż. stabilizacyjna -* 
07,15, dolarówka 52.30, poi .budowlana — 42.25' 
poż. inwestycyjna: sprzedaż 105,50, kupna 105.0" 
5 proc. L, Z, m. Łodzi za 1933 r. sprzedaż 52.25, 
kupno 52.00, Bank Polski sprzedaż 90.25, kupnO 
90.0q. Saturny sprzedaż 60.00, kupno 59.00. 

Tendencja utrzymana. 
Od dnia 1 lipca rb, zebranie giełdy pienię*' 

nej w Łodzi w soboty nie będą się odbywały, 
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•TRUJA,CE GAZY" NA ULICACH TO
MASZOWA. 

Brak kanalizacji mieszkańcy Toma
szowa odczuwają bardzo dotkliwie prze 

[jaźnie w upalne dni letnie. Wszelkie 
in' cczystości wylewane na podwórzach, 
spływają ściekami ulicznemi, zatruwa
ne na wielkiej przestrzeni powietrze. 

Swego czasu wydano zarządzenie, 
Py na dziedzińcach domów wvkopan 

Moc g £ r o z i i w i i Mm^a^mm 
Dramatyczna walka trzech Finów, którzy własnym 
yachtem udali się do Polski na „Święto Morza 1 1 

Gdynia, 3 lipca, .motor. Poczęła szaleć gwałtowna bu 
Na Święto Morza do Gdyni, wybra- rza. Dął b. ostry wiatr i manewrowanie 

ło się z Helsingforsu towarzystwo, zło 
żone z Finów: p. Vaima i p. Adriana Gai 
da z żoną. Finowie1 udali się w podróż do 

żaglami było utrudnione spowodu zbyt 
małej załogi. Woda zalewała wątły sta
teczek i każdej chwili groziło utoniecie 

°yiy doiy, do których odorowadzanoby i ^°\s^ i< n a początku czerwca własnym, na wzburzonem morzu. Popsuła się tak-
wSzelkie. nieczystości. Ścieki uliczne ś w i e ż o zakupionym yachtem „Albatros", że pompa, przy której pracowali obaj 

Po 7 dniach podróży, gdy zdaleka był I mężczyźni 
już widoczny ląd, przesta! naglć działać Sytuacja stawała się beznadziejna, i in- j ^ l a f V służyć jedynie do spływu wody 

w ' °£adó\v atmosferycznych. 
io- L j , D o tychczas nieliczni tylko w l a ś d - 1 3 O O G O O ° o o c n o ^ o ^ ^ . - . jaog 
rch \ i nieruchomości zastosowali się do'* 
.le-
ara 
yJ-

t eKo zarządzenia. 
Komisja sanitarna winna zająć się tą 

sprawą. 
.vie 
30-
mi-
yi-
ar-

R0LACZKI MIESZKAŃCÓW ULICY 
KRZYŻOWEJ. 

Wydział techniczny uruchomił bry-
K a ay brukarskie, które dokonvwują na-
5 r a wy poszczególnych odcinków je i -ani. 

ian ^ a r azie nie przystąpionio jeszcze do 
r a - ) V y k°ńczenia ulic, przy których prace 
nią I"•2poczCto w ubiegłym roku i oozosta-

W |ono je w stanie opłakanym. Dotyczy 
JP szczególnie ul. Krzyżowej, która o ner 
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becnie wogóle na miano ulicv nie z a -
* uguje. Dzieci urządzają sobie na tej 
">icy boiska piłki nożnej, co p o w o d u j e 
Powstawanie wielkich tumanów kurzu, 
* t o re z konieczności musza przechodnie 
stykać. 
y, -'ak nas informują, m i e s z k a ń c y u l i c y 
R y ż o w e j zb ie ra ją podpisy i maią zwró 

l ć się do p r e z y d e n t a miasta z p rośbą 
9 Wykończen ie chodników i doprowa
dzenie tej u l i c y do należytesro stanu. 

P0ŚWIĘCENIE KOLONJI ŹUŁÓWEK. 
k 2 dniem 1 lipca rb. o t w a r t a zos ta ła 
^'°nja letnia Zułówek, w y b u d o w a n a 
,. a raniem Towarzystwa Przeciwgruź-
" c 2 e c 0 . 

Pierwsza partja dzieci korzvsta już 
* kolonji Zułówek z dobrodziejstw wy
p a s ó w letnich, gdzie pozostaje pod 
Lękl iwą opieką higienistek i orezesa 

l ° W . Przeciwgruźliczego, lekarza miej-
s l c tego, d-ra Szyszkowskiego. 

Uroczyste poświęcenie kolonji na -
8 ł !>Pi w dniu 7 bm. 

WIEŚCI SPORTOWE 
Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. du w. f. i p. w. przy OK IV ptk. Gabrysia próby 

zorganizowania okręgowego związku narciar
skiego jak tei jaknajszerszej propagandy nar
ciarstwa na terenie Łodzi. Próby te powiodły 
się w pełni, gdyż mieliśmy w Łodzi kilka intere
sujących imprez, a do mającego powstać związ
ku okręgowego zgłosiło swój akces szereg klu
bów i organizacyj nietylko z terenu samej Ło-

Komunikat Nr. 48 
Wydziału Gier i Dyscypliny 

z dnia 3 lipca 1935 r. | b o w , o r g a n i z a c y ) 

1. Prostuje się numerację komunikatów Ł. Z. I dzi, ale też i z dość odległych ośrodków, a prze 
O.^P. N. ŵ  ten sposób, że Komunikat, który uka ] dewszystkiem z Częstochowy. 

Obecnie sprawa utworzenia związku okrę
gowego wkracza już na zupełnie realne tory, 
gdyż na dzień 10 lipca zwołane zostało do Ło
dzi pierwsze organizacyjne zebrnaie okręgu, na 
które zaproszenia otrzymały wszystkie te orga
nizacje, które w swoim czasie zgłosiły swói ak
ces do tego związku. 

dać r. powinien posia 
i Dyscypliny (a nie 

zał się w dniu 3 "lipca 1935 r 
Nr. 47 — Wydziału Gier i _ 
błędnie podany Nr. 29 — Zarządu). 

2. Prostuje się błąd drukarski w komunika
cie z dnia 2 lipca 1935 r. (punkt odnośnie roz
grywek grupy zgiersko - ozorkowskiej klasy C) 
W ten stiosob, że: 

zawody TUR (O) — Makabi (O) odbyć się 
mają w dniu 7 lipca o godz. 10,30 (a nie 14. VII 
jak podano błędnie); 

zawody Orlę (O) — Makabi (Zgierz) odbyć 
się mają w dniu 7 lipca o godz. 17.30 (a nie 14. 
VII. jak podano błędnie). 

3. Przenosi się za zgodą obu klubów zawody 
klasy A WIMA — UT z niedzieli dnia 7 lipca 
na sobotę, dnia 6 lipca 1935 roku, boisko Wima, 
godz. 18.00. Przedmccz rezerw o godz. 16.00. 

4. Prostuje się komunikat WG i D. z dnia 2 
lipca w ten sposób, że unieważnia się zawody 
Przybyłowianka — SKS (Głowno) rozegrane w 
dniu 30 maja 1935 r. (a nie Przybyłowianka — 
Boruta, jak było mylnie podane). Wyznacza się 
zawody Przybyłowianka — SKS (Głowno) na 
dzień 7 lipca 1935 roku godz. 17,30 boisko Soko
ła w Zgierzu. 

Cramm 8 Perry 
finalistami turnieju w Winble-

donie 
Londyn, 3 lipca. 

W półfinale turnieju . tenisowego w 
Wimbledonie^ Cramm pokonał Budge 
4:6, 6:4, 6:3, 6:2, a Perry po ciężkiej 
walce Crawierda 6:2, 3:6. 6:4, 6:4. 

Dzisiejszym rozgrywkom przyglą
dało się 18 tysięcy widzów. Między in-
nemi obecna była na zawodach królowa 
angielska. 
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^ S T R Z A Ł Ó W KU CHWALE OJ-
^ZYZNY" — W POWIECIE BRZE-

U ; ZINSKIM. 
L . . w niedzielę, 30 czerwca 1935 r. za-| 
Jeżono imprezę „10 strzałów ku ŁaWOtiy PtywaCkSe 
c 2 e n ! e ° J c z y , z

n

n y " - w o k r " i e °<» 1 6 - s o na Wiśniowe! Górze 
b t i W c a do 29 czerwca b. r. otwarte' N a W i ś n i o w c : n ń r „ , 1 u u r £ e 

^ s t r z e l n i c e dla szerokich mas spo- ̂ t ^ ^ ^ ^ ^ L tCLr& 
T n i n s t w a

 P 0 W i a t U brzezińskiego: W ? w a r c i C basenu odbyły się tam zawody pływać 
""jaszowie - Maz., Brzezinach, Osi-1 piYrw 6 r y c h - « « " , n , « y » czołowi pływacy. 

Koluszkach, Niesiłkowie, Reg-1 n J l ^ ^ £ ^ ^ ^ 

Związek Narciarski 
powstaje w Łodzi 
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Zdobyto O. S. kl. I — 3, O. S. kl. II 
69, kl. III — 458. 
Kierownictwo imprezy spoczywało 
rekach k-ta Powiatowego Z. S. E-

Qwarda Pluty. 
W AŻNE DŁA WSTĘPUJĄCYCH NA POLI-

n TECHNIKĘ. 
, n i °oroczny Kurs Przygotowawczy do ceza-
ifhlu konkury owego, ilrzadzany staraniem Wza-
nie n e j pomocy Stud. Żyd. Polit. War., rozpocz
ął' s'c w początku sierpnia. Kurs posiada wszel 
„u Pomoce naukowe. Wykładowcami są inzy-
r 0 V O w i e i dyplomaci Politechniki. Wskutek 
t..5iącej z każdym rokiem ilości słuchaczy wy-

Jt. przeniesiono do obszernego lokalu gimn. 
i J r,° r ' ' , ul. Nalewki 2a, gdzie kancelaria kursu 
cJMiile od 17 lipca codziennie 5—7. Informa-
a V udziela również Sekretariat Stow. według 
„, r er.u: Wz. Pom. Stud. Żyd. Politechn:ka, Pcl-

a -''26. gódż. 1-2. 

.^YSTĘP ARTYSTÓW W HELE.NOWIE. 
„ W najbliższą • sobotę, dnia 6 lipca odbędzie 
p. X v Helenowic występ Loli Folman, Zymry 
i"hi *''cld, Judyty Berg i M. Kipnisa. W progra-
, l e wieczoru przewidziany jest szereg nal-
,"wszyci; przebojowych piosenek p?lnych cza-
p< humoru, werwy i sentymentu, oraz najnow-
>*e kreacje taneczne. Wstęp do parkulluż o g. 

pol. gdzie przygrywa znakomita orkiestra 
Plfónlczna pod dyr. S. Pietruszki. — Bilety 
„•jfzcdnje kasa Filhairnonji 1 kast Parku Hele-

n cyin»!„L a o

ł

f , 0, od' 
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niefortunni żeglarze polecili już dusze 
Bogu. Fale zalewały statek. Walka z roz 
szalałym żywiołem trwała dalą dobę. — 
Mężczyźni wylewali czerpakami wodę, 
a kobieta stała przy sterze. Przeżyli oni 
noc pełną trwogi. 

Rano następnego dnia, zmęczani I 
zziębnięci poczęli dawać sygnały SOS., 
wołali również o pomoc i dawali znaki 
chorągiewką, lecz nikt nie podążał na 
ratunek. 

Nareszcie na trzeci dzień zmagania 
się z falami, zostali zauważeni rozbitko
wie przez strażnika wydm w Wielkiej 
Wsi (Hallerowo) — A. Dettlaffa. Straż
nik, widząc na pełnem morzu alarmową 
czarną chorągiew z krzyżem, popłynął 
wraz z rybakami na ratunek yachtu i 
przewiózł załogę na brzeg. 

W ten sposób epopeja Finów, którzy 
chcieli ujrzeć Gdynię, zakończyła się 
szczęśliwie, mimo dramatycznej przygo
dy, iaką przeżyli. 

WalasEewiczówna 
w Warszawie 

W poniedziałek rano wylądowała w Gdyni 
Stanisława Walasiewicżówna, która powróć1!? 
do kraju po dłuższym pobycie w Ameryce. Do 
Warszawy przyjechała Walasiewicżówna w dniu 
wczorajszym. 

Przesunięcie terminu 
mistrzostw pływackich Łodzi 
W nadchodzącą sobotę i niedzielę miały się 

odbyć na basenie ŁKS-u zawody pływackie o 
mistrzostwo okręgu. Zawody te zostały jednak 
przez ŁOZP odwołane i wyznaczone na dzień 
11 i 12 hm, Powodem odwołania zawodów jest 
fakt, że basen ŁKS-u jest obecnie napełniany 
świeżą wodą i na termin nic byłb" gotowy do 
użytku zawodniczego. 

W sobotę spotkanie 
o mistrzostwo WIMA—UT 

Kalendarzyk rozgrywek o mistrzostwo łódz 
kiej klasy A przewidywał ria nadchodzącą nie 

Bsfians Banku Polskiego 
w trzeciej dekadzie czerwca 

Warszawa, 3 lipca. 
W trzeciej dekadzie czerwca zapas zlcta w 

Banku Polskim powiększy! się o 0.4 miljn- do 
510,4 miljn. zl„ oraz stan pieniędzy zagranicz
nych i dewiz o 2,3 miljn..do 15,7 miljn. zl-Suma 
wykorzystanych kredytów zwiększyła się o 
36,8 miljn. do 761,7 miljn. zl., przyczem portfel 
wekslowy wzrósł o 13,1 miljn- do 645,6 miljn. 
zl., portfel zdyskontowanych biletów skarbo
wych — o 5,7 miljn. do 53,2 miljn. zl. i stan 
pożyczek zabezpieczonych zastawami — o 18 
miljn. do 62,9 miljonów zł. Zapas polskich mo
net srebrnych I bilonu spadł o 9,6 miljn. do 36,3 
nrljonów zł. Pozycje „inne aktywa" i „inne pa
sywa" uległy wzrostowi: pierwsza o 1,2 miljn. 
do 138,5 miljn. zl., druga — o 11,9 miljn. do 281 
miljn. zl. Natychmiast ptatne zobowiązań a 
zmniejszyły się o 10,3 miljn. do 210,5 miljn. zl-

Obieg biletów bankowych — w wyniku wy
żej omówionych zmian — wzrósł o 29.3 miljn. 
<do 1947,8 miljn. zł. Pokrycie złotem.obttiżylwsię 
do. 48,23 proc. i przekracza nprmę statutowa 
o przeszło 18 punktów. Stopa dyskontowa 5" 
proc, zastawowa — 6 proc. 

dżinie 18-ej. 

Święto sportowe 
w Spale ma być odwołane 

W dniu dzisiejszym odbędzie się konferen
cja rody klubów fabrycznych, na której omówio 
na zostanie sprawa tegorocznego święta klubów 
fabrycznych okręgu łódzkiego w Spale. Jak się 
dowiadujemy istnieje projekt odwołania tego-
roczengo święta ie względu na śmierć dyr. Ka-
nenberga, jednego z najbardziej czynnych orga-

W czasie ubiegłej zimy podjęte zostały w nizatorów dorocznych imprez w Spale, 
Łodzi z inicjatywy kierownika okręgowego urze. 
0000°oooooooooootxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx 

W porcie gdyńskim 

Waluty bez zmkin 
Tendencja na papiery procen
towe była nieco mocniejsza 

W dniu wczorajszym tutejszy od-
.. r . • ; - " ^ ; y ; " ^ > dział Bartku Polskiego pozostawił kurs 

S m \ ™ ^ i M*C angielskich zupełnie 
Spotkanie to zostało za zgodą obu klubów prze- o e z zmiany, W obrotach prywatnych po
łożone n* sobole, i odbędzie się tego dma o go- i ̂ atricldowych kurs dolara notowano pra 

Praca w porcie. Wnętrze łuszczami 

ównież bez zmian t. j . w granl-
cacn od 5.27 do 5.26, kurs funta od 26.10 
do 26.04. Dolary złote sprzedawano po 
kursie 9.06 przy. słabej naogół podaży 
i słabym popycie. 

Na rynku papierów państwowych 
tendencja w ciągu dnia wczorajszego 
była cokolwiek mocniejsza. Szczegól
nie poszukiwana była 7 procentowa po
życzka stabilizacyjna, której kurs no
towano w granicach od 67.00 w żndaniu 
do 66.75 w płaceniu. Kurs innych papie
rów notowano w sposób następujący: 4 
proc. pożyczka dolarowa od 53.00 w żą
daniu do 52.00 w płaceniu, budowlana od 
43 do 42 i 5 proc. listy m. Łodzi ód 
52.25 dn 51.75. 

REKLf lm GRZETOUJVCH. 
CENNIKÓW, PROSPEKTÓW. 
MoqraFic2n« d'o ctlóm (teprodukcji 

RYSUnKI, PROJEKTY REKLflmOUJE 
WYK.OriYWA 

lescae pomoc 
najbiednieis 
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rewuMERjA I „PACHNĄCY KĄCIK polecn w wielkim wyborze: 

Doktór 

ZHenrykowski 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 
mieszka obecnie T R A U G U T T A 9 
front 1-śze piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje panów od 8—11-ej I od 
6—9 wiecz.. nledz. 1 święta, od 9—12-30 
panie: od 10—11-ej i od 6—9 wiecz. 

POSZUKUJEMY 
młodszego zdolnego 

frezarza 
Sp. Akc. MUller i Seidel. Łódź, Że

romskiego 96. 

Poszukiwany 
biuralista (ka) 

z gruntowną znajomością księgowości 
korespondencji polsko - niemieckiej, 
oraz pisania na maszynie. 
Oferty do Admin. pod sub. „E. D. 42" 

B R A N Ż A B U D O W L A N A 
POSZUKIWANY RUTYNOWANY 

SPRZEDAWCA, obznajmiony w bran 
ży materiałów budowlanych, z kilku
letnią praktyką, przez poważną iirmę 
w Gdyni. — Reflektuje się tylko na 
pierwszorzędną silę. Oferty wraz z 
odpisami świadectw pod: „WPD. 104" 
kierować do Tow. Reklamy Między
narodowej, Warszawa, Marszałkow
ska 124. 

Do akt Nr. Km 1413/35 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 11-go Tadeusz Łokuciewski, 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wól
czańskiej 77 na zasadzie art. 602 K.P. 
C. ogłasza, że w dniu 8 lipca 1935 r. 
o godz. 13 w Łodzi przy ulicy No-
womiejskiej 34 odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości a mianowicie 
80 palt damskich 1 32 palt męskich, 
oszacowanych na łączną sumę zł. 590, 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 

Łódź, dn. :5 czerwca 19.̂ 5 r. 
Komornik: 

(—) T. ŁOKUCIEWSKI. 
Do akt Nr. Km VI.475/35 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rewiru 6-go Stefan Górski, za
mieszkały w Łodzi, Dowborczyków 
26, na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła
sza, że w dniu 15 lipca 1935 r. o g. 
11—13 w Łodzi przy ul. Południowej 
Nr. 26 odbędzie się publiczna licyta
cja ruchomości, a mianowicie: kre
dens o 6 drzwiach, pomocnik, stół 
lozsuwany, stolik do saniowaru, 10 
krzeseł, szafa o 3 drzwiach, stolik 
oktęgly, dwa krzesła, 2 nocne stoliki, 
toaleta z lusterkami, lustro tremo, 
skóra z białego niedźwiedzia i inne 
ruchomości, oszacnwitysli na łączną 
sumę zl. 1920.—, kjóre można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej ozinrzonym. 

Łódź, dma 1 lipca 1935 r. 
Komornik: St. GÓRSKI. 

Sprawa , !'-my ,M. F. Koehle:", 
p-ko Kazimierzowi i Janinie małż. Fi
szer. • 

D i NT Nr. Km X\" 895'35. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, rew. 16-go zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Rzgowskiej Nr. 52 na zasa
dzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że w 
dniu 12 lipca 1935 r. o godz. 14 w 
Łodzi przy ul. Pabianickiej Nr. 36, 
odbędzie się publiczna licytacja,. ru
chomości a miajiowicie: urządzenia 
składu aptecznego, mebli i innych ru
chomości, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1.300.—, które można oglą
dać w dniu licytacji w miejscu sprze
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 21 czerwca 1935 r. 
• oniornik:• . 

( - ) ADAM MRÓZ. 
Sprawa f. „Adam Wojciechowski", 

p-ko H. Sliwowskiemu. 

Donosimy uprzejmie, że oddaliśmy licencją na wyrób naszego z da
wien d a w n a uznanego ' 

KAKAO BENSDORP 
jak również generalne zastępstwo firmie 

ZACHÓD! TOWARZYSTWO HAMDlU PRODUKTAMI SP0ŻYWCZEM1. U l . MO). 
w Gdańsku, ul. Dominikswall No. 4. 

Dzięki fabrykacji w Gdańsku zaoszczędza się wysokie cło importowe 
na proszek kakaowy, udostępniając tern samem nasze-kakao szerokim 
warstwom ludności po niższych cenach. 
Prosimy Sz.P. interesentów zwracać się z poleceniami do powyższej firmy 

Bensdorp N. V. Bussum-Hollandja 

W O D Y k w i a t o w e I k o l o ń s k l e oraz perfj 
my krajowe 1 zagrań. S z l a g i e r seson". 
W o d a k w i a t o w a , p e r f u m y I p u d e r „Se, 
A P P E A L " f. L'ami de Paris j u ż d o naby' 1 

C i e m w b u d ż e c i e jest k ó n l r ó i o 
T o m d l a z d r o w i a b y w a „OLIA"! 
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AKWIZYTORA 
! POSZUKUJE, niedawno założone biuro ekspedyc. H 
I się na silę mając, stosunki w sferacli kupiecko - PI 

myślowych. Warunki do omówienia. 

'>Dla 

Samochód-OPEL 1935 
1,2 Ltr. 4 cyl. Limuzyna — nadszedł 

Cena zł. 5.500.— 
Fabrykacja — General Motors 

Jenera lne z a s t ę p s t w o na w o j e w ó d z t w o ł ó d z k i e 

EDWARD KU M M ER, Sp. z o. o. 
ŁÓdź, ul. Wigury 7, te l . 213-63 

Centralna lecznica zębów 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY W ŁODZI 

przy ul . P io t rkowsk ie j Nr. 164, te l . 127-83 
Przyjmuje: rjd 9 r. do 8 wiecz. w niedziele l święta od 10—1-ej. 
Własne laboratorium zębów sztucznych. Rentgen. 
Ceny znacznie zniżone. Lek.-dcnt. ŻADZIEWICZ. 

Wie rcen ie g ł a d z e n i e blokowi 
Dostawa tłoków 1 pierścieni. Egalizo-
wanie wałów korbowych. Gruntowne 
remonty. Generalne remonty motorów 
Warsztaty Samochodowe 1 Motocy

klowe 
Inż. Jan Kiister 
Łódź, Łomżyńska 9/13, tel. 190-55. . 

ORYGINALNE PROSZKI 
„MIGRENO-

NERV05IN 
a.MS.w. n-i599 
ZNAK FADR. k L,Jf 

iKOGUTKIEM 

B Ó L E G Ł O W Y 

BÓLE ZĘBÓW 
GRYPA,PRZEZIĘBIENIA 
BOLE ! ARTRETYCZNE, 
STA W OWE . KOSTNE I T, P. 

ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 

ZE ZN.FADR. KOGUTEK 
SPRlZC-OAJĄ APTEKI 
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DUUSTMAH 
PRZEPROWADZIŁ SIĘ na ul. 

Nawrot 8 
Iront 2 piętro 
Telefon 138-99. 

I. 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 10—1 I od 6—8 po poL-

Piotrkowska 51 
telef. 121-23 

6rand-Kine 

B Dr. M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ŻADZIEWICZ 
Specjalista chorób 

uszu, nosa, gardła i krta,,, 
Łódź, ul. Piotrkowska 164 

tel. 125-26 
przyjmuje od 4 do 8 wlecz. 

Oferty sub.: „Rozlegle stosunki" do Admin. 
(BBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBHBBBBBBBBBBBI 

( Uzdrowiska 
i Letniska ) 

ERLICHOWA HANNA przyjmie je 
szcze kilkoro dzieci pod troskliwa 
opiekę. Sosnowy suchy las, plaża. — 
Głowno, Nowy-Otwock, dom R.itai 
czyka, lub tel. 186-07. S 
JAREMCZE. Pensjonat „Raj" central
nie położony, pełny komfort, piękn.ł 
ogród, wykwintna kuchnia._ 

Posady :> 
jPOTRZEBNA inteligentna osoba do 
redagowania okólnika- Adres wskaże 
Republika. 

Dziś Premjera! 
Rewelacyjna obsada-

CLARK GABLE 
MYRNA LOY 
WILLIAM POWELL 
w filmie 

SŁUŻĄCA do wszystkiego czysta, do 
brze gotująca,- gospodarna potrzebna. 
Oferty sub. „Uczciwa" do Republik!. 

POTRZEBNY fryzjer damski. Pomor
ska 107. 

DOKTOK 

H. SZUM ACH ER 
CHORÓBV SKÓRNE I WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9—1, od 5 - 9 pp., 
w niedziele i święta od 10—1. 

P O K Ó J 
umeblowany 

DO WYNAJĘCIA 
Nawrot 2, front — II piętro, m. 3i. 

Telefon. 

Nadprogram 
aktualności P. A. T. 

Pocz. o g. 6. 

MŁODA panna lat 21 (izraelitka) z 
wykształceniem 7 klas gimn. i buchal-
terjl, obeznana z gospodarstwem 
przyjmie jakiekolwiekbądź zajęcie na 
bardzo skromnych warunkach w miel 
scu lub na wyjazd. Oferty pod „R 
K." do Republiki, Łódź, Piotrkowska 
Nr. 49. 

POTRZEBNA zdolna podręczna do 
pracowjii sukien, Wanda Rozentretei, 
Wólczańska 91. 

Lokale , 1 

„Czystość 
przyjmuje cykitnowame. drutowanie, 
froterowanie oitz sprzątanie biur. po 
cl Czyszczenie szyb 

Piotrkowska 44. telefon 167.45 

MIESZKANIA 1-2-3-4-5 1 6-cio poko 
iowe, komfortowe, sklepy, lokale bid 
rowe i fabryczne. Pokoje umeblowa 
ne od zł. 20.— poleca: „l.OKUMPOL' 
Piotrkowska 55. 
DOBRZE sytuowanemu panu wynaj 
inę pokój (telefon, łazienka), Piotr
kowska 80, m. 2. Oglądać można od 
2—4-e] i 8—9-ej wieczór. 
3 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami natychmiast do wynaję 
cia. Piramowicza 15, róg Narutowi 
cza 44. 

SKLEP z kompletnem urządzciiieij 
3-ch wystawach nadający się na N 
fekcję damska i męska w dzielfl 
handlowej do odstąpienia. Wiadoi"] 
w Administracji. 
1 POKOJOWE pierwsze oraz 2 i>4 
z wszelkleml wygodairri w czysf 
domu do wynajęcia, Żwirki 4, 
4 POKOJE z kuchnia, wygodamiL 
necżne od zaraz do wynajęcia, ^ 
czańska 23. 
ŁADNY umeblowany pokój. Wym 
Letni okres, małżeństwu z użyj 
nością kuchni. Piotrkowska HS.nt 

Ro 

op 

W WILLI w ogrodzie, umeliloWl 
pokoik do wynajęcia, bez kąpielol 
go 70 i 60 zl. miesięcznic. Gdaiisljf 
3.-2-1 POKOJE z wygodam, I j § 
piętro od zaraz do wynajęcia u *J 
podaiza. Południowa 42, od 2 do ł 

( Kupno I sprzedaż 

KUPIMY prasę filtracyjna ramo^ 
„Itro", Warszawa. Wronia 69. 
W GDYNI i na Pomrozu dobrze* 
prowadzona bezkonkurencyjuj fjm 
ka napoju opatentowaengo. l u o o l 
łych odbiorców z inwentarzem i 
mochodami w dobrym stanie, 1} 
zaraz sprzedam. Powód likwidl 
spółki. Zgl. Express Ilustrowany, 1 
nia pod „Dobra egzystencja" 
DROBNE ogłoszenia w „Republi 
sa najlepszym i najtańszym śród*] 
zetknięcia zainteresowanych st' 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub 1 

lokatora. 2) znaleźć mieszkanie . 
pojedynczy pokój, 3) sprzedać nj| 
ihomość lub rzecz, 4) kupić co^ 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę* 
wyszukać pracownika — niechaj i 
da drohne ogłoszenie do ..Renutilj 

Rozmaite 

SERDECZNIE dziękuję właścici4 
piwiarni w Rudzie Pabianickiej i j 
żonkom Jekel za udzieloną mi im 
podczas silnego ataku. L. AbramoJ 
SPÓLN1K (żyd) z 3000 zl. do soltf 
go istniejącego wydawnictwa posj 
kiwany. Oferty do Administracji ' 
„Spólpraca". 
DO DOBREGO prosperującego Ą 
resu albo fabrykacji chce przysfl 
jako spólnik z kapitałem 50 t y 4 
złotych i zwyż. Oferty do AdminlJ 
cii Republiki pod literę ,,P. 50' 
LONDYN. W piątek dn: 5 bm. \v>! 
dżam do Londynu i wracam za 
siąc Przyjmuję wszelkie zleceń.] 
Sokół, Południowa 90, 2—4 i 7 
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^Zagubione dokumenty^ 

RAJT •ALFONS, Biała 6 zgubił lc^ 
macic Biura Pośrednictwa PracjŁ 
JAN PlETROWSKI S-cy, Przejaz 
zgubił kwit kaucyjny Elektr 
Łódzkiej Nr. 50695 z dn. 28.8.19: 
na zl. 25.— 

Redakcja 1 Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny- przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat Redakcji 127-24. 
dział miejski: 133-23: dział gospodarczy: 136-56: dział sportowy: 136-44; sekretariat nocny 136-43- Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika": 68-148. 

PRENUMERATA 
„REPUBLIK 1" 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
,40 er. miesięcznie: z przesyłka pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zl- 7.— miesietznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zł. 2 za wiersz mm- Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm:* Zaręczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr- najmniej 
zł- 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20, Opisowe w tekście redakcyj
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszn# reklamacje będą uwzględniane, 
o Ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania się pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drugiego z rzędu ogłoszenia tej sa
mej treści co pierwsze. — Omyłki, które 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtóczenir. ogłoszenia. 
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